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Expose p. Zdziechowskleao
Kraków, 11 grudnia. | całej jego mowie mogło być istotnie najważ- 

Grab&ki zostawił po sobie takie gruzy i rui-(niejszem i dotąd niesłychanem. to mogło się to 
nę. że rządzić po nim jest bardzo trudno. Na-1 stać z dwóch powodów: albo z dostatecznej 
tom i a sit mówić po nim jest rzeczą bardzo łat-'znajom ości audytorjum sejmowego, dła które- 
wą. Wystarczy bowiem powiedzieć kilka słów go wszelka większa dawka tej substancji mo- 
prawdy, aby słuchaczy ogarnęło uczucie praw- głąby okazać się zbyt silną, albo też z niemło
dzi we j wdzięczności, której nadmiar wydatkują
chetnie w oklaskach.

To też plon oklasków zebrał wczoraj minister 
Zdzechow ski niezwykle jak na redukującego 
ministra skarbu obfity. Co to uskarżać się na 
Sejm, kiedy, jak widzimy, jest to dziecina po-

osobistegostatecznego jeszcze załatwienia się 
z tą właśnie ideologją inflacyjną.

Jak jest, naprawdę, dowiemy się niebawem 
z działania p. ministra. Tu wystarczy stwier
dzić, że w  tych ostatnich zdaniach wczorajszej 
swej mowy nowy minister skarbu zbliżył się 
najbardziej do sedna, sprawy. Oby znalazł siły 
h warunki do rzeczywistego w nie uderzenia.

(s).

Deklaracja ministra skarbu w Selmle
Warszawa, 11 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu minister 
skarbu Zdziechowski wygłosił wyczerpujące

tulna i grzeczna, jak rzadko. Poprzedni mini- j ekspose, w którem nakreślił sytuację finanso-
ster skarbu obiecywał temu Sejmowi, że da mu*Wą j gospodarczą państwa oraz program sana- 
wszystko i szybę z, okna i gwiazdkę z nieba, i iako i*ząd zamierza przeprowadzić.wszystko i szybę 
Sejm... klaskał. Następny minister skarbu opo
wiada temu samemu Sejmowi, że nie da mu nic,

cji, jaką rząd 
W  pierwszej 

omówił

przeprow 
części swego ekspose minister

________  - . , . ____ 6wit sytuację, w jakiej się znajdują finanse
bo szyby dawno wybite a do gwiazdek sięgnąć j Polski, podkreślając, że jest ona ciężką i groź
nie można. I oto Sejm znowu klaszcze i cieszy ną< Rząd za s tą ł pustki w kasie. Wydatki budże- 
się. Cóż więc znaczą te gadaniny, że z tym państwowego w roku 1924 wynosiły 1,627 
Sejmem rządzić nie można! ( | miljonów zł., wydatki zaś państwowe w roku

No, ale to tak tylko nawiasem. W róćm y do ^ 9 2 5  osiągnęły‘już cyfrę 1956 miljonów zł. 
wczorajszego ekspose. 0  oklaskach i wzruszę-1 j e(jon krok dalej na tej drodze, a pociąg pol- 
niu już wiemy. W ynikło ono z męskości mim-jgfcfcj, finansdw spadnie na rozkręcone szyny 
stra skarbu, który odważył się stwierdzić kilka inflacji.
rzeczy powszechnie znanych, mianowicie, że dr Jedna inflacja na pokolenie to może być
Grabski zwyczajne wydatki pokrywał nadzwy- chwilowy ratunek, ale druga inflacja, to wej- 
czajnemi dochodami, że układał fałszywe bu- ^>je na drogę bankructwa państwa. Mijamy 
dżety.  ̂  ̂ ■ slup ostrzegawczy —  mówił minister —  albo

W artoć obecnego stwierdzenia tych faktów uwolnić bieg wypadków państwowych, albo 
byłaby stuprocentową, gdyoy nie ta drobna, ale wpadniemy w przepaść inflacji. Redukcja bu
ch a rak tery sity czna okoliczność, że najbliższy dźetu> aIbo „ieWyp|acain0óć skarbu, albo infla- 
znajomy obecnego^ ministra ̂  ŝ ai_ń; J>oseł Je- cja »frzeba wybierać. Deficyt budżetu pożarł
rzy zasoby skarbu, deficyt bilansu handlowego za- 

soby Banku Polskiego. Przy trj|ch deficytach 
nietyle nie można utrzymywać^ 
kursu parytetu złota, ile nie 
wać żadnej waluty. Te dwa d 
podstawę: 1 ) Dla kryzysu sk 
go wyrazem były niewypłacona 
sowe. 2) Dla kryzysu walutowej 
ni,kiom było opanowanie przed

Zdziechowski, był przec-ież generalnym re
ferentem sejmowym tych samych budżetów dra 
Grabskiego. Dziwna rzecz, że minister Zdzie
chowski o falszywości tych budżetów nie do
wiedział się dużo wicześniej od... ich referenta 
budżetowego. . |

Ekspose skarbowe czyni wrażenie pięknej,' 
bujnej, ale mocno stratowanej łąki. Czuje się,1 
żę na rej łące wczoraj jeszcze kwitły piękno!
kw ićntki, dzisiaj niestety zerwane, czy spasio-j (jje zlotenx>. 3) Dla kryzv^
ne. Wrażeme to-tue-jest błędne. Wszak w łonie  ̂ 0
Tzarłu koalicyjnego toczyła się trzydniowa wal
ka' o treść tego właśnie ekspse skarbowego.
Nic więc dziwnego, że wygląda ono jak strato
wana łąka z pogniecioną trawą i pozrywane- 
mi kwiatami. Został w słowach ministra tylko 
ślad rozmachu, który pierwotnie zamierzał 
wziąć, zanim mu skrzydła podcięto. Czuć w
nich pewną świeżość energji i silę akcentów. ^  temu wzrost(wi przeciwstawić 
Ale konkretny jego program jest ujęty w takie|Ĉ ć pod jcdnym warunkiem, a

dla pieniądza 
a stahjlizo- 

stwarzają 
Jo, kitóre- 
ipaty ka- 
i-ego wy- 
:em zala- 

podarcze-
go, którego wyrazem jest iłośĆ bezrobotnych 
wciąż wzrastająca i dochodząca do cyfry 240 
tysięcy oraz cyfra budżetu, blisko 0 miljonów 
złotych miesięcznie na pomoc dla nich ze skar
bu państwa.

Wszystko to wywołało kryzys zaufania we
wnątrz i zewnątrz państwa* Musimy nie dopu
ścić do wzrostu cen i użyć wszystkich sił, aby

co można u-

o reorganizacji sił zbrojnych państwa, zapew
niającą zmniejszenie wydatków na utrzymanie 
armji przy uwzględnieniu skrócenia czasu służ
by wojskowej bez zmniejszenia jednak siły 
zbrojnej państwa, b) ustawę o odpowiedzialno
ści cywilnej i karnej urzędników za nadużycia 
służbowe.

, .  .. . . - .  - •- — . . i   i i/uu j tu i i  > ui wal uiu \ivtn, •» t o  u s tab i ł izo -
ogolmki, ze nie podobna jasno z m y " , wania kursu pieniądza na parytecie gospodar- 
imec, co i jak pan mimster czyme realnie za- CZynl_ Redukcja blldźefu f1(J s,fmy zapewniają-
mierzą. . cej całkowitą równowagę, to pierwszy warunek

Jedyne, co bije w oczy w tym wczoraj roz-|zaufania_ Wyrzeczeme się zaś inflacji skarbo-
w ej, to drugi warunek zaufania.

W  drugiej części swego okspose minister
toczonym obrazie, to zapowiedź redukcji bu
dżetu o pięćset miljonów. Ale tu, poza samą
cyfrą, która zreszltą o kilka zdań dalej zmniej- przedstawia program rządu, 
sza się na czterysta miljonów, nie dowiedzieliś
my się, ani w jaki sposób będzie ta redukcja REDUKCJA BUDŻETU KONIECZNA, 
przeprowadzona, ani co padnie jej ofiarą. J Omawiając sprawę pożyczki zagranicznej 

Słowa o opolskiej kontroli nad polskim skar- minister podkreśla, że nie możemy otrzymać 
bem« brzmią niewiątpliwie -pięknie, ale esta- kredytów bez doprowadzenia naszego budżetu 
tocznie nie zawierają one żadnej nowej praw- do bezwzględnej równowagi. Kontrola polska 
dy. A w niejakiej sprzeczności z niemi stoi nad polskiemi finansami, to jest droga do za- 
groźba ministra, że jeżeli przedsiębiorstwa pań-jwarcia pożyczki zagranicznej. Pierwszym kro 
siwowe będą nadal dawały straty, zamiast do-,kiem  na tej drodze jest wniesienie przez rząd 
chodów, to on sam sprowadzi z zagranicy o b - ! prowizorjum budżetowego na pierwszy kwartał 
cych fachowców do ich prowadzenia. Tak więc 1926 roku i projekt ustawy o środkach, za- 
sam minister deklaruje gotowość (dstąpienia1 pewniających równowagę budżetową, który zo- 
od zasady »pohkiej kontroli nad polskiemi-stanj e wniesiony w ciągu trzech dni. 
przedsiębiorstwami^... _ | Rozważając kwestję równowagi budżetu pol-

Mówiąc o złotym, p. minister zapowiada je - , skiego trzeba pamiętać przedewszystkiem o 
go ustalenie na... ^parytecie gospodarczym^. | tem, że mimo bardzo intensywnej akcji podat- 
Wierzymy chętnie, że nowe to w toorji pienią-, kowej w roku 1924, rok len dal wpływów 
dza określenie jego wartości znaczy coś rze-J budżetowych tylko 1,453 miljonów złotych. —  
ozy wiście i to obowiązkowo coś rozumnego, ale (R 0k zaś 1926, który zamknął się wydatkami 
co mianowicie, zgadnąć nie możemy. Wolimy dosięgającemi 1.950 miljonów złotych, wyma- 
zaś dać spokój domysłom, bo mogłyby nas za -'gać będzie pokrycia nadzwyczajnemi wplywa- 
prowadzić snadno w krainę znanych marzeń! nii. Już z powyższego wynika jasno, że cyfra 
Lewiatana o dolarze —  dziesięciozłotowym... 11.500 miljonów złotych jest cyfrą maksymalną 

Na samym końcu minister skarbu umieściil! dochodów, jakie w obecnych warunkach cko- 
kilka zdań, które prawdziwy smakosz oceniłby| nomicznych przy najsilniejszej śrubie jiodatko* 
bardzo wysoko, gdyby wiedział dokładnie, co wej? można w Polsce osiągnąć, 
mianow-icie p. minister w tych zdaniach na-| Jeżeli zatem nie mamy stoczyć się po po- 
prawdę chciał ^wypowiedzieć. Mówi! mianowicie j chyłej równi inflacji to dobro państwa wymaga 
o dwóch ideologjach: inflacyjnej i stabiliza-; z ielazną konsekwencją dostosowania wydat-
cyjnej. Otóż już samo stwierdzenie, że istnieją1 ków na rok 1926 do realnie osiągalnych wpły- 
takie ideołogje i że należy między niemi prze-|wów a zatem redukcji conajmniej o 500 mi- 
orowadzić iasna linie 2,rani'C7na. ws.ka7ine. żo rnnsfi dotkn

reaJnie, tego niestety wiedzieć nie można, niie! dobra państwa ’ Razem redukcje te wynoszą 
rozwinął bowiem szerzej tej centralnej myśli, *499 mil| zl Wyrazem tej redukcji w budżecie 
której głośne przemyślenie od początku do koń-|jest 7j 0ż0ne‘ przezemnie prowizorjum budżeto- 
ca jest niewątpliwie kardynalnym warimkiemjwe na p(ierws?y kwa,rtał 1926. 
naprawy i uzdrowienia.

Jeżeli p. Zdziechowski ma na myśli ideolo- • ZAPOWIEDŹ WNIESIENIA DO SEJMU NQ- 
gję inflacyjną w całym jej zakresie i jeżeli ją! W YCH USTAW,
w tym zakresie odrzuca na rzecz ideologji sta-! Jednocześnie rząd zapowiada w ciągu :rzęch 
billzacyjnej to znaczy —  realistycznej, kon- dni projekt 1) ustawy o pełnomocnictwa di dla 
krotnej, posybilistycznej, to należałoby w nim rządu dla walki z drożyzną; 2) projekt ustawy 
powitać istotnie zwastuna nowej ery w nasz om o pełno mocnict wach dla rządu dla zabezpiecze-

PODNIESIENIE DOCHODÓW Z PRZEDSIĘ
BIORSTW PAŃSTWpWYCH.

Przechodząc do działu dochodów państwo
wych minister zaznacza, że x i zestawieniu do
chodów państwowych uderzają stosunkowo ni
kłe wpływy przedsiębiorstw państwowych. Go
spodarka tych przedsiębiorstw musi być pro
wadzona znacznie lepiej i oszczędniej, aby mo
gła przynieść skarbowi pokaźne dochody z eks
ploatacji. W tym kierunku zwrócona będzie 
szczególna uwaga rządu. Należy stać na stano
wisku, że cała gospodarcza działalność rządu 
a więc wszystkie przedsiębiorstwa winny być 
poddane specjalnej fachowej kontroli. Jeżeli 
się o-każe, że nasze przedsiębiorstwa nie dają 
dochodów, czyli, że nie umiemy w nich gospo
darować, to nie będziemy się wstydzić i weź
miemy rzeczoznawców zagranicznych, którzy w  
organizowaniu pracy mają więcej doświadcze
nia, jeżeli analogiczne przedsiębiorstwa na za
chodzie dają zyski.

REFORMA SYSTEMU DANIN PAŃSTWO
WYCH.

Przechodząc do danin państwowych, zauwa
ża minister, że obecny systpm danin powinien 
ulec pewnej reTorniłe. Czoka nas uchwała prze
prowadzenia rozdziału źródeł dochodowych 
pomiędzy skarbem państwa i związkami samo
rządowymi.

. Na czele podatków bezpośrednich stać wi
nien podatek dochodowy D.yychczas w Polsce 
nie odgrywał on w systemie danin państwo
wych należytej roli. Winniśmy dążyć do nale
żytej rozbudowy tego podatku. Obecny nad
zwyczajny podatek majątkowy nie jest możli
wy do zrealizowania w uchwalonej przez Sejm 
sumie jednego miljarda zlotyćh. W  najbliższym 
czasie do projektu zmniejszenia tego podatku 
złożona będzie przez rząd poprawka.

W zakresie podatku obrotowego musiałbym 
się przeciwstawić projektowi, daiszego obniża
nia tego podatku dla handlu hurtowego, wnie
sionemu przez Sejm z inicjatywy poselskiej, 
gdyby projekt ten mial byc pod trzy mywa 
nyrr.

System wymiaru i ściągana podatków wi
nien ulec reformie. Tr^for- dążvA że tek po
wiem do skompensowania podatków i pobiera
nia k'h w pewnych terminach.

ZANIECHANIE POLITYKI RESTRYKCYJ
NEJ PRZY WYWOZIE PŁODÓW ROLNYCH.

rol-

ZŁAGODZENIE KLĘSKI BEZROBOCIA.
Omawiając krj^zys przemysłowy i klęskę 

bezrobocia, minister zaznacza, że rząd jest 
świadom komeomości przedsięwzięcia I kon 
sekwentnego przeprowadzenia wszystkich, bę 
dącycli w jego rozporządzeniu środków, które 
w sposób bezpośredni dopomogą przemysłowi 
do wyjścia z obecnej sytuacji Rząd świadom 
jest również całej grozy wzrastającego bezro
bocia. Liczba bezrobotnych osiągnęła 249 ty
sięcy, a suma wydatkowana na doraźną pomoc 
dla bezrobotnych osiągnęła do 4 stycznia sumę 
36 miljonów zł. Rząd poczynił kroki w celu 
złagodzenia nędzy i biedy bezrobotnych, rozpo
czynając w porozumieniu ze związkami komu- 
nalnemi w większych ośrodkach akcję żywno
ściową. Organizowane jest rówDież obecnie roz
dawnictwo opalu. Zdajemy sobie sprawę, że 
jedynym skutecznym sp od em  zmniejszenia 
tego groźnego niebezpieczeństwa jest usunię
cie tych przeszkód, które leżą na drodze do 
rozwoju wytwórczości.

OGRANICZENIE POŚREDNICTWA HANDLO
W E G O .

Jeżeli koleją rzeczy przejdziemy do następ
nej gałęzi życia gospodarczego, t. j. handlu, 
zauważyć musimy, że posiadano przez mini
sterstwo skarbu dane statystyczne, świadczą o 
ogromnym rozroście handlu w państwie na- 
szem. Świadczy to, że konsument jest obecnie 
więcej oddalony od producenta, niż to miało 
miejsce przed wojną, przez komplikujący się 
ciągle system pośrednictwa handlowego. Tem 
samem tłómaczy się w znacznym stopniu szko
dliwa rozbieżność między cenami hurtowne- 
mi i cenami detajlicznemi. Ograniczenie tego sy
stemu do zakazu, nie dopuszczającego do zbyt
niego olKuążenia konsumenta, jest jednak rze
czą konieczną. Mając jasno wytknięty cel sa
nacji życia gospodarczego, rząd nie omieszka 
roztoczyć swej opjeki i nad handlem, ale do
tyczyć to może tylko handlu, którego uczciwość 
metod, poparta społeczną polityką rządu 1 
sprawnością wewnętrzną, na opiekę tę zasłu
guje. Handel ma kalkulować w złotych i nawet 
silniejsze chwilowe załamanie się kursu złotego 
nie powinny uprawniać do kalkulacji na pod
stawie waluty dolarowej.
AKCJA MINISTERSTWA SKARBU PRZECIW 

SPEKULACJI WALUTOWEJ.
Walka z drożyzną w chwili dzisiejszej staje 

się dla rządu sprawą ^równowagi budżetowej*. 
W  momencie walki o równowagą naszych fi
nansów, nie możemy dopuścić do uzależnienia 
w kształtowaniu się cen od czynników speku
lacyjnych. One muszą być wykryte I obezwła
dnione. Spekulacja walutowa, żerująca na de- 
fetyzmie obywateli, spotka się z zorganizowa
ną akcją ministerstwa skarbu. Wpłynąłem na 
skasowanie w Banku Polskim kredytów t. zw.

reportowych. Wydałem zarządzenia, dotyczą
ce obrotu dewizami, które nie krępują i nie u- 
trudniają regulowania należności zagranicz
nych, ale utrudniają działania, spekulacyjne. —  
Ostrzegałem spekulującą publiczność, że ponie- 
sae straty. Ostrzeżenie powtarzam raz jeszcze. 
Rząd znajdzie sposób obezwładnienia spekula
cji, a jeżeli będzie potrzeba do tego środków^, 
których nasze ustawodawstwo nie przewiduje; 
to jestem pewien, że uchwalone one będą prZez 
ciała ustawodawcze w ciągu 43 godzin. Winny 
działań podstępnych na szkodę pieniądza pol
skiego poniesie zasłużoną } odpowiadającą te
mu przestępstwu karę.

Jeden z najbardziej dotkliwych objawów 0- 
becnego kryzysu gospodarczego został spowo
dowany wadliwą gospodarką niektórych ban
ków, które wobec braku banknotów obiego
wych, zużyły na operacje kredytowe także su
my pochodzące z inkasa i przekazów. Postępo
wanie takie jest nedopuszczalne, jeżeli nasze 
instytucje bankowe raa-ją posiadać zaufanie. —  
Dla zabezpieczeniia na przyszłość od  podob
nych następstw z działalności niektórych insty- 
tucyj finansowych i ich kierowników, rząd 
wniesie projekt ustawy, która wprowadzi obo
wiązkowe traktowanie wpływów z inkasa i 
przekazów na zasadach analogicznych z depo
zytami.

Przedłożenia ustawodawcze, które rząd w 
najbliższych dniach złoży do laski marszałkow
skiej, obejmują głównie jedną część najpilniej
szych, stojących przed nami, zadań, mianowicie 
przeprowadzenie niezbędnych oszczędności w 
budżecie. Ale rząd świadom je s t  że ani zdro
wego pieniądza, ani realnego budżetu nie mo
żna oprzeć na niczem innem, jak tylko na zdro- 
wem i dużo oraz tanio wytwarzającem życiu 
gospodarczem. Niechaj W ysoki Sejm będzie 
przekonany, że rząd świadom jest tej najistot
niejszej części swego zadania gospodarczo-skar- 
bowego i rozumie, iż także i jego zamierze
nia muszą znaleźć wyraz w przedłożeniach u- 
stawodawczych dla poparcia wytwórczości I
znalezienia przez to drogi dla dania pracy,
wszystkim jej potrzebującym. Odnośne ustawy 
w najbliższym czasie musiałyby być przedsta
wione Wysokiemu Sejmowi.

Po mowie ministra skarbu na ławach koali
cji rządowej odezwały się huczne oklaski i 0 - 
krzyki.

Następnie przystąpiono do ustawy o prywat- 
nem prawie międzynarodowem i międzydzielni- 
cowem. Przemawiali sprawozdawca Chełmoński 
(ZLN) i Marek (PPS), który postawił szereg 
wniosków do prawa małżeńskiego. Ustawę o 
prawie mi ęd zydzielnic ow em przyjęto w drugiem 
czytaniu, o prawie międzynarodowem w dru
giem i trzeciem czytaniu.

-  \-r ^

tMchu partia ludów godzi się na arcptiłpracę
z socjalistami

Albo trwała koalicfa, albo rozwiązanie Reichstagu
Berlin, 11 grudnia (A W). Niemiecka part ja nie do gabinetu, są sprecyzowane w  liście dio 

ludowa wydala oficjalny komunikat, w którym Hmdenburga i dadzą się streścić
WiarlOłfl 70 70rnfl7a Ci‘a nn  .   . . '

Nasttępni.o minister omawia zagadnienia 
nictwa w państwie i wskazuje na przyczyny I 
jego niedomagania i środki do usunięcia zła.! 
Minister jest przeciwny stosowania polityki re-j 
strykcyjnej pod względem wywozu płodów roi-1 
niczych, nieuzasadnionej dostatecznie wpływa-j 
mi zabezpieczającemi przeżywienie kraju. Bę- j 
dzie ten wywóz zapewniony rolnictwu po raz 
pierwszy od wskrzeszenia państwa polskiego 
możnością wyzyskania pomyślnej obecnie kon- 
junkttiry wszechświatowej.

Rząd zdaję sobie sprawę, że rolnictwo 
nie może istnieć bez kredytu długoterminowe
go. Rząd już dzisiaj zapewnić może, że w pier
wszym względzie uwzględni w odpowiedniej 
chwili potrzebę kredytu długoterminowego^ dla 
rolnictwa.

.. .. , , r * -  wielkiej
koalicji. W obec tego oświadczenia dojście do 
skutku wielkiej koalicji jest tylko kwestią cza
su. Gdyby jednakże wielka koalicja nie roko- 
wala trwałości i nie mogła utrzymać się atron- 
nnctwa należące do wielkiej koalicji mają zobo
wiązać się do złożenia wspólnego wniosku o 
rozwiązanie Reichstagu.

. . . .  , . 5 ■' i \J.<XK1L,(1, 0'JC 3UI CSŁŻiO ÓO: ObrOUV
zf  zg za S1? na współpracę z so interesów republikańskich, unicestwienia wszel- 

cjabdemokracją w sprawie utworzenia wielkiei....................

W arunki tustupienis Ho gabinetu 
z e  strony soclo listó®

Berlin, U  grudnia (AW). Warunki, od któ-| rządu 
rych socjal demokraci uzależniają swe wstąpię-1

kich dążeń do przywrócenia monarchji, zraty- 
fikowania międzynarodowej umowy waszyng
tońskiej. ustawowego nakazu przestrzegania 
8-mio godzinnego dnia pracy, ustawy dla bez
robotnych, polityki handlowej, zdążającej do 
rozwinięcia eksportu, utworzenia Rady gospo
darczej, odrzucenia podwyżki komornego, nie- 
zniżania podatku majątkowego, złagodzenia in
nych podatków, wreszcie przystąpienia do Li
gi Narodów. Warunki te nie są postawione w 
formie ultimatum, lecz jako podsta wowe wa
runki do rokowań w sprawie przystąpienia- do

O AKTYWNOŚĆ BILANSU HANDLOWEGO 
I PŁATNICZEGO.

W  dsiedizinie życia gospodarczego wszystkie' 
dążenia rządu podporządkować trzeba koniecz-j 
ności utrzymania aktywnego bilansu handlo
wego i płatniczego. Czynny bilans handlowy! 
jest osiągnięty przed paru miesiącami i jego i 
saldo aktywne powiększać się będzie z miesią
ca na miesiąc. W  rezultacie otrzymamy i ak
tywność bilansu płatniczego, gdy wyzwolimy 
się a nie jest to rzeef-ą daleką, z ciężarów o- 
kresu poprzedniego. Deficyt bilansu handlowe
go z r. 1924 i 1925 spowodował deficyt bilan
su płatniczego, który pochłonął wpływy z po
życzek zagranicznych. Stąd przyzwyczailiśmy 
się myśleć o pożyczce zagranicznej, jako o uni
wersalnym środku zaradczym. Pożyczka zagra- 
większenia ilości znaków obiegowych, lecz nie 
jest rzeczą obojętną, na jakich warunkach o- 
trzymamy środki potrzebne do tej operacji.

m

Ostre S99S ̂pienie Stresemonn przecitobo nacionollsioi
R a . H h  1 1  f  A T IT A  -K T . • . . .  .  .  . .  .Berlin, 11  grudnia (AW ). Na wczorajszym 

koń grosie niemieckiej partji ludowej Strese- 
mann wypowiedział się ostro przeciwko współ
pracy z niemiecko-narodowymi, którzy za caią 
obecną sytuację czynią odpowiedzialnym min.

spraw zagr. Nie jedna bowiem partja może do
prowadzić do przywrócenia normalnych stosun
ków, lecz współdziałanie wszystkich partyj, —  
Polityka najbliższej przyszłości powinna iść op 
linji zawartych traktatów.

Aafii c z M  c M a  tonem prasy francusK.
z pcooodu afery szpiegowskiej» goryla

(Telegram własny „Nowej Reformy“).
Paryż, 11 grudnia. Policja francuska tropi w 

dalszym ciągu szpiegów angielskich. >Echo de 
Parts« donosi, że szpiedzy angielscy odryso- 
wali urządzenia marynarki wojennej we Fran
cji. W kuferku panny Morsuil znaleziono kore
spondencję, którą prowadziła z władzami an
gielskiemu Ambasador angielski w Paryżu do

ręczył na Quai d ‘0rsay pismo, w kórem rząd 
angielski zapewnia, że prasa francuska podaje 
fantastyczne informacje o akcji szpiegowskiej. 
Ambasador oświadczył, że jego rządowi było
by na rękę, gdyby rząd francuski wpłynął, aby 
prasa złagodziła swój ton z tego powodu prze* 
ciw Anglii.



Mo w  no pogrzebie Wł. R e p o n t a
Oprócz wspaniałego kazania ks. prałata Szla

gowskiego w katedrze św. Jana nad z włosami 
Rejmonta, wygłoszono mowy w czasie pochodu 
pogrzebowego i na cmentarzu.

Na placu Zamkowym zabrał głos

MINISTER ST. GRABSKI
i rzekł między kmemi:

„Wdzięczni jesteśmy Reymontowi, że uczy czy
telników swoich widzieć i kochać Polskę taką, ja 
ka jest naprawdę, nie tylko tę wyidealizowaną cier 
pieniem i ofiarą ziemi chełmskiej, rozmodleniem 
pątników przed obrazem Matki Boskiej Jasnogór
skiej, bohaterstwem kosynierów racławickich, ale 
zarówno i tę, której celem życia jest praca na roli 
i powiększenie ojczystego zagonu, która szuka 
„Ziemi ohdecanej" — zgiełku łódzkich interesów 
handlowych i fabrycznych ,której marzenia o sztu
ce niszczeją w biedzie, upokorzeniach i zawodach 
wędrownego prowincjonalnego teatru£ł.

Po charakterystyce dzieł Reymonta., zakończył 
minister swoją mowę następującym zwrotem:

„Władysław Reymont powstał z ludu, własną 
tylko pracą wzniósł się na najwyższe szczyty cy
wilizacyjnej twórczości narodu i na te szczyty 
prowadził, jako nierozdzielną część duszy narodu, 
troski i nadzieje, pragnienia i bohaterskie porywy 
tudu polskiego. Za to należy Mu się wielka wdzię
czność i głęboki hołd serc polskich. Tę wdzięcz
ność i ten hołd składam pamięci Władysława Rey
monta imieniem rządu Rzeczy pospolitej

Nad grobem Reymonta, na cmentarzu Powąz
kowskim, przemówił najpierw redaktor

ADAM GR ZYiM AL A-Sł EDLECKI.
„Ziemio! — zawołał mówca — Ziemio, co Go za 

chwilę weźmiorz na swoją wieczną własność!
„Odkąd, jesteśmy narodem, nie było wśród nas 

człowieka, któryby duchem swoim tak głęboko, 
jak On, w treść swoją zapadł, któryby o tobie ty
le wiedział, któryby cię tak, jak On, wypowie- 
dzi&Ł

„Nie będę tutaj mówił o wielkości Jego talen
tu, o cudownej polszozyźnie Jego mowy, o czaro
dziejstwie Jego opisów, o darze konstrukcji, nie 
będę mówił nawet o przedziwnej tajemnicy dawa
nia krwi i duszy postaciom powieściowym. Cóż 
dopiero mówić o Jego patrjotyzmie. Wszakże i  to 
była dusza, opętana Polską. Co mówić o skali mo
ralnej Jego dzieł. Jak potok, ze szczytów spada
jący — szumna, naładowana energją była Jego 
twórczość, jak potok górski — czysta.

„Przed śmiercią piosił i zaklinał, by na mogile 
Jego nie stawiano żadnego grobowca. Wola Jego 
będzie uszanowana. Przyjdzie wiosna, poro śniesz 
polską trawą, zakwitniesz kwieciem polnem, a je
śli jeszcze zabłąka się tu kłos pszenicy, to będzie 
tu Twoje gospodarstwo. Siebie samego dajesz 
ddó ziemi pod pion. Niechże Oi tu będzie cicho 
i niech Ca się tm żyje szozęśnie w tym żywiole, coś 
tak za życia nieukojenie kochał! Niech (X tu do
brze bę<Me“ l

Następnie zabrał głos młody poeta -
BRONISŁAW IWASZKIEWICZ, r /r

„Gdybyśmy — mówił — w tej ciszy natężyli 
słuchy, usłyszelibyśmy pono skrzyp stodolnych 
wierzei, zamykających ziarno wieczystego piękna, 
które On dla nas zgromadził. Słowo ludzkie, to 
najbarwniejszy materiał —  surowy, zgnzytiiwy 
! nierówny —  staje się nieraz w ustach wielkich 
artystów instrumentem pustym, jako cymbał 
grzmiącym — częstokroć zaś narzędiziem nienawi
ści. On znalazł w niem przędzę cudowną, związu
jącą glebę, z której powstaliśmy z niebem, które 
jest nflszcm dińedzricrfjwem.

„Serce Jego bowiem biło w rytm równy z ser
cem wszechświata, wiedział, na ozem polega wiel
kość człowieka: na pogodzeniu się z naturą i na 
przeearwstawierasa jej — siły ludzkiej pracy! Naj
prostsze i najczystsze zdania, najpiękniejsze sło
wa, jakie literatura nasza znała, poświęcił On 
sławieniu ooej mocy człowieka, jedynej, jaką prze
ciwstawić możemy nieubłaganej przyrodzie, która 
nas zewsząd pochłania. Praca, która ludzi łączy, 
która jest treścią miłości — która jest pojedna
niem się z Stwórcą i najświętszą modlitwą, naj- 
szGzytnaejszem błaganiem o przyjście królestwa 
bożego na ziemię —  oto Jego testament. Jednoczy 
on nas, młodych z pokoleniem starszem, przyłą
cza do nas gromadkę tych, którzy nadchodzą, rar 
zem jesteśmy narodem, który boleje nad trumną 
największego syna, ale w słowach zmarłego znaj
duje światło w ciemności.

„Tak już być musi! Młody po sitarym, syn po

N O W A  R E F O R M A

ojcu, a posobnie, a cięgiem — dopóki wola Twoja, 
Jezu miłosierny*1!

W krótkich i treściwych słowach pożegnał Zmar 
lego imieniem Towarzystwa Literatów i Dzienni
karzy Leopold S t a f f .

Imieniem włościaństwa żegnał autora „Chło
pów**

/ i  p o s e ł  w it o s . ; ■ y  v i
Podniósłszy na wstępie, że Reymont był w litera
turze polskiej pierwszym, który dał chłopa pol
skiego taikim, jakim on był w istocie, rzekł mów
ca:

„Dziś Wielki Mistrzu niema Ciebie już między 
nami. Ziemia zabierze za chwilę Twoje ciało, du
sza jednak z nami pozostanie, ażeby 
świecić przykładem, pozostanie, ażeby zachęcić 
do dzieła, zachęcić do czynu, do pracy wytrwałej, 
do pracy, prowadzącej daleko, bo aż do cełut Za
pewnić Cię mogę imieniem dziś całego, bolejące
go nad tą niesłychaną stratą razem z narodem 
polskim, wtbościaóstwa, że wdzięczność ta nasza 
będzie wielka, że wdzięczność ta będzie dozgon
na, że praca Twoja, praca całego życia nie pój
dzie na marne, ale, że owoce jej będą idełyfiko wła
snością ludu, że będą własnością także Ojczyzny, 
własnością nairodu polskiego.

„Poza tem, Wielki Mistrzu, nie możemy Ci dać 
więcej, nie żądasz zresztą tego od nas. Dziś, że
gnając CSę razem z całym narodem polskim, od
dając Oi tę ostatnią na tej ziemi przysługę, lud ten 
będzie prosił gorąco Boga, ażeby Ci dał po skola- 
tanem życiu wieczne i szczęśliwe spoczywanie*\

Teraz posypały się na trumnę wielkiego pisarza 
grudki ziemi i na mogile złożono wieńce.

Wielka katastrofa w kopalni
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).

Berlin, 11 grudnia. W  kopalni Ouverton na j gazów. Zginęło 40 górników, 20 jest ciężko 
południe od Birmingham w północno-amerykań- rannych> a 75 zaginęło.

* •  « ™ » F  • * * 1  * £ & & E H m

K R O N IK A
J A Kraków,. 11 grudnia.

Zmiany w arm ji
Rada ministrów wyraziła z n a  zamian owa- 

!nie generała Konarzewskiego szefem administra
cji armji na miejsce generała Majewskiego, oraz 
na ponowne zaproponowanie generałowa Sosn- 
kowskiemu stanowiska szefa sztabu generalnego. 

' Pierwszym zastępcą szefa administracji armji 
ma zostać generał Norwid Neugebauer na miejsce 
generała Żymierskiego.

| Na dowódcę korpusu warszawskiego propono
wany jest generał Suszyński, obecny dowódoa 
miasto.
W fec urzędników  w K atow icach

A. «V. donosi z K a t o w i c :
Wczoraj odbył się wiec urzędników państwo

wych i samorządowych w obronie interesów, za
grożonych zapowiedziami redukcyj poborów. Wiec 
miał charakter bardzo poważny i spokojny. Mów
cy stwierdzali, że kryzys gospodarczy i spadek 
złotego wprowadził już w zasadzie redukcję płac 
i że dalsza redukcja doprowadzałaby do wzrostu 
nędzy wśród urzędników. Wiec powziął następu
jącą rezolucję, którą przesłano telegraficznie do 
prezydjum Rady ministrów w Warszawie:

rabiających do 500 złotych miesięcznie i fundusz 
bezrobocia jest już przygotowany do wprowadze
nia w żyde ustawy.

Od tego dnia wydawane będą już normalne za
pomoga, taik, jak to otrzymują robotnicy fizyczni 
i podstawą do obliczenia będzie zarobek dzienny 
8 złotych.

Wysokość zasiłków ohMcraana bę<Me na tychsa- 
mych zasadach, jak i u robotników, to jest od 30 
do 50 procent zarobku w zależności od stanu ro
dzinnego.

KONIEC TYFUSU PLAMISTEGO. Emdemja 
tyfusu plamistego, która wybuchła przed kilku 
dniami w Bramkach pod Krakowem i w Nowym w 
Sączu postała stłumiona dzięki eneagicczmym za-‘ 

iffiom włada sanitarnych.. W Branicach za
szło ogółem 15 wypadków tyfusu, z czego 3 śmier
telne, a od dwóch tygodni nie zanotowano w tej 
wsi nowego wypadku zachorowania. Branice znaj
dują się nadal pod ostrą kontrolą sanitarną, a or
gana polocyjoe palimją izolacja domów, nawie^lzo- 
nych epffldemją. Również i w Nowym Sączu nie za
notowano już od dłuższego czasu nowego wypad
ku tyfusu poza. 5 zochorzeaiiami z przed trzech ty
godni

WYROK W SPRAWIE WYKRADANIA DOLA 
RÓW Z LISTÓW. Jak wczoraj donieśliśmy, w kra
kowskim sądzie okręgowym karnym toczyła się 
rozprawa przeciw Janowi Zielińskiemu, listono
szowi w Dobczycach, o kradzież listów z dolara
mi, i Kazimierzowi Orzechowskiemu, oficjałowi 
pocztowemu, o tolerowanie wykroczeń Zlelińsikte- 
go. Po przeprowadzeniu rozprawy, Trybunał dla 
braku dowodów winy wydał wczoraj wyrok, unie
winniający obu oskarżonych.

UPADŁOŚCI W LISTOPADZIE. Wedle staty
styki, przeprowiadzonej przez Izbę handlową i prze 
myślową w KraikowŁe, zwiększyła się w listopadzie 
wybitnie ilość zgłoszonych postępowań ugodo
wych. Podczas gdy w sierpniu zanotowano w Kra
kowie postępowań ugodowych 50, we wrześniu 65, 
w październiku 67, wzrosła w listopadzie liczba ta 
dio 80. W całym okręgu Izby zgłoszono w listopa
dzie 101 postępowań ugodowych.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Dzisiaj w godzinach przedpotudoTOwych pogoto
wie ratunkowe opatrzyło Makisymiłjana Pająka, 
kominiarza, lat 18 liczącego, który w czasie czy
szczenia kominów w koszarach artylerji w Dąbiu 
spadł z dachu i doznał lekkich koutjuzyj na eałem 
dede. Ofiarę zawodu, po udzieleniu pierwszej p r̂ 
mocy, .przewiozło pogotowie do szpitala.

OKRADZIONA W CZASIE OGLĄDANIA WY
STAWY. Marjd Mroztowicz skradziono w głównym 
Rynku w czasie oglądania wystawy śBeoowej to- 
Tebkę damską ze zanczinicjsizą kwotą pieniężną.

ZŁODZIEJ W SZKOLE. Tercjam szkoły imienia 
Konopnickiej przy uii/cy Sebastiana doniósł pod 
„Telegraf**, że w dniu wczorajszym skradziono 
z korytarza tej sokoły na szkodę pewnej uczenicy 
p łaszcz futrzany, wacfap4c i 50 0  złotych.

ZNACZNA KRADZIEŻ DOLAROWA. Jamow’

Dresizer został obecnie mianowany z powrotem 
przez ministerstwo spraw wojskowych dowódcą

Zebrani na wiecu w Katowicach urzędnicy pań
stwowi i komunał! ni w woje w ództwie Śląskiemj Syrokowi, przemysłowcowi, skradziono wczoraj^ w 
próte&tują energicznie przeciw namierzeniom w j Krakowie z niedomkniętego mieszkania 1.000 do-
kierunku bew ^glęiiej i meu^adnionej^ redukcji i^ ^ R A D Z E N I KUPCY. Lazarowi Morgeubes.se-

mowa, kupcowi, skradziono w Banku Pmzemysło

dywizji jazdy w Warszawie. Dowódcą dywizji kon 
nej w Poznaniu mianowany został pułkownik Pli 
szewski, były dowódca 14 pułku ułanów janowiec 
kich.

UROCZYSTOŚĆ SZWOLEŻERÓW. Z Waireza- 
wy donoszą: Pierwszy pułk szwoleżerów imienia 
Józefa Piłsudskiego obchodził wczoraj 7 rocznicę 
pierwszej bitwy pod Dołhobyczem. Uroczystość 
poprzedź wczoraj obchód ku cizei poległych ofi- 
cew i żołnierzy. W dniu wczorajszym odbyła się 
rano msza święta, poczem nastąpił wspólny obiad 
w koszarach. Wieczorem odbyła się wieczornica 
z udziałem honorowego szefa pułku, mnacnszałka Jó
zefa Piłsudskiego.

ZE STATYSTYKI SZKOLNEJ W WARSZA
WIE. W szkołach miejskich w Warszawie uozy się 
w tym roku 89.600 osób, w szkołach powszech
nych 68.500, w szkołach zawodowych dokształca
jących 9.000, na kursach dla dorosłych 5.000. Re
szta w szkołach zawodowych, rękodzielniczy cb 
i gimnazjach miejskich.

FREKWENCJA W TEATRACH WARSZAW
SKICH. W listopadzie frekwencja w teatrach miej
skich w Warszawie była następująca:

W Operze przedstawienia wieczorne wykazują 
przeedętnie 21 procent kompletu kasowego (w pa
ździerniku 23.8 procent), poranki 52 procent (bez 
zmiany), osobowa frekwencja sięgała 37 procent 
(w paźdiziierniiku 36 procent).

W Teatrze Narodowym przedstawienia wieczor
ne przyniosły w listopadzie 21.5 procent komple
tu kasowego (w październiku 3.33 procent), poran
ki 36.4 procent (w poprzednim miesiącu JJ7 pro
cent); osobowa frekwencja zaś stanowiła 33 pro
cent (w październiku 40 procent).

Wreszcie w teatrze Bogusławskiego odnotowa
no w listopadtzie komplet karowy w wysokości 
17 procent (w październiku 18.7 procent), poranki 
dały 27.5 procent (40 procent). Osobowy komplet 
wynosił 32.7 procent (w październiku 35.8 pro
cent).

OGRANICZENIE EMIGRACJI DO AMERYKI.
Na rok najbliższy liczba emigrantów z Polski, do
puszczonych przez władze amerykańskie do wyja
zdu do Stanów Zjednoczonych, uległa ponownie 
znacznemu ograniczeniu. W ro-ku 1926 będzie mo
gło wyjechać do tego kraju od nas nie więcej nad 
5.582 nowych emigrantów, niewielka liczba ree
migrantów, oraz rodzin osób, posiadających ohy

dni, natomiast żona jego, Janina, zapierała 
udziału w napadach bandyckich. Na rozprawę 
przywieziono ją wprost ze szpitala więziennego, 
niedawno bowiem usiłowała popełnić samobójstwo 
przez połknięcie większej ilości gwoździ, igieł 
i szkła tłuczonego.

ARESZTOWANIE B. RADCY CESARSKIEGO 
WE LWOWIE. Onegdaj policja lwowska areszto
wała Józefa Rappaporta, b. ausfcrjadrfego radcę 
cesarskiego, oraz zastępcę Stowarzyszenia kupców 
we Lwowie. Jest on oskarżony o naruszenie picu 
częca urzędowych i wynoszenie ze sklepu towa
rów żelaiznych bez wiedzy przymusowego zorząd-

osobowej i plac, oraz przeciwko redukcji 40 pro
cent dodaitku służbowego na terenie województwa 
śląskiego, jak również przeciwko odroczeniu sta- 

jbilizacji urzędników.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra 
i w niedzielę, 13 bm., podczas mszy św. o godzinie 
112 w południe orkiestra smyczkowa 1 pułku sa- 
iperów kolejowych pod batutą dyrygenta M. Roze
zna wykona utwory Haeudła, Moniuszki, Gier a 
I i Langera

OTWARCIE SZKOŁY PIELĘGNIAREK. W so
botę, 11 bm., o godzinie 11 przed południem odbę
dzie się poświęcenie i otwarcie uniwersyteckiej 
szkoły pielęgniarek i higjeaifotek w Krakowie przy 
ulicy Kopernika 1. 23 w przeudowanym na ten cel 
domu, dzięki ofiarności amerykańskiej fundacji 
Rockefellera. Aktu poświęcenia dokona ks. biskup 
Adam Sapieha. Wstęp mają tylko zaproszeni go- 
gcie

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMYSŁO
WYCH OD BEZROBOCIA OD 3 STYCZNIA. We
dług mfotrmacyj „Republiki**, z dniem 3 styoznia 
1926 roku wejdzie w życie zmieniona ustawa o za
bezpieczeniu od bezrobocia pracowników umysło
wych.

Zmiany te dotyczyć będą również i tych praco
wników, co do k.órych ustawa już obowiązuje, 
przycaem dotyczyć ona będzie pracowników, za-

wym w Krakowie z kieszeni palta gotówkę .w kwo 
eie 784 złotych.

Aresztowano niejakiego Franciszka Burnatowi
cza z Krakowa, za kradzież materja ze sklepu Izaa
ka Weinberga.

Bodnerowi Samuelowi, kupcowi z Kalwar ji, skra 
dla niewyśledzeni sprawcy 9 kg. skóry.

Janinie Beim z Koszyc, w powiecie miechow
skim, skradziono w Krakowie jeden bał skórv. 
zaś Dawidowi Keslerowi skradziono z wozu kole
jowego na krakowskim dworcu dwa worki kaszy 
perłowej. <

Z kraju i ze świata
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ GEN. 

BEMA I TOW. Z Warszawy donosizą 10 bm.: Dzi
siaj odbyło się w kościele garnizonowym z inicja
tywy poselstwa węgierskiego uroczyste nabożeń
stwo żałobne za duszę generała Bema i innych 
Polaków, uczestników walk o niepodległość Wę
gier w latach 1848 do 1849. Obecni byli wszyscy 
członkowie poselstwa węgierskiego, reprezentanci 
M. S. Z., przedstawiciele imstytucyj wojskowych, 
społecznych, oraz liczna publiczność.

PRZYWRÓCENIE GEN. DRESZERA. Z War
szawy donoszą:

Przeniesiony przez generała Sikorskiego w osta
tnich dniach jego urzędowania do Poznania gen.

watełstwo am<
Z uwagi na 

powszechny 
wne ogranici 
grować do ~ 
pastw a na.

SENSA 
wy don 
z polecenia 
niedawnego 
ulicy Złotej,

ńskde.
enie gospodarcze w Polsce, 

i klęskę bezrobocia — pono- 
■zby Polaków, m'0gących cmi- 

.i, uważać tizeba za fakt dla 
landzo niepomyślny. 
ARESZTOWANIE. Z Warsza- 

Wcz-oraj został aresztowany 
ratury imż. Markowska, bohater 

fbznego zajścia o mićsiźkanae przy 
w czasie którego padł samobójczo

p. Robakiewticiz. Przed kEku tygodniami inży
nier Markowski wyłudzał od jednego z kupców zbo 
żowych 4.000 złotych tytułem zaliczki na większą 
dostawę zboża. W zamian inżynier Markowski wy
dał kwit-, w którym zaświadcza, że meble w jego 
miesizkandu są własnością owego kupca. Po kilku 
tygodniach okazało się, że nie było ani zboża, 
a w kilkupokojowem mieszkaniu Mańkowskiego 
zostało jedno łóżko żelazne.

WISŁA ZAMARZŁA POD WARSZAWĄ. Wczo- 
Taj w nocy Wisła stanęła na całej szerokości z po
wodu ostatnich mrozów. Powłoka lodowa je3ł na 
razie cienka.

CENA DROŻDŻY NIE POWINNA BYĆ POD
WYŻSZONA. Związek właśoiciedi drożdżami w 
Warszawie rozpoczął kalkulację cen w dolarach 
i przedstawił komisarjatowi rządu nowy cennik, 
podwyżsizony n.a drożdże o 10 procent. Ponieważ 
drożdże wyrabiane są z melasy krajowej, komisa- 
irjat rządu odmówił podniesienia cenmiiika, jako nie- 
uzasadarionego.

PLAGA WILKÓW. Ze wszystkich stron dono
szą do Wilna o pladtze wiilków. Przed kilku dnia
mi w biały dzień we wsi T urowszczyzna do mie
szkania jednego z wyrobników Turskiego wpadły 
dwa zgłodniałe wilki. Zwierzęta porwały znajdują
ce się w mieszkaniu bez opieki dwuletnie dziecko 
i pożarły je.

KARA ŚMIERCI NA BANDYTÓW. Sąd okręgo
wy w Białymstoku skazał na karę śmierci przći 
•rozstrzelanie groźną parę bandycką, małżonków 
Zbodóskich, którzy mają sizereg ofiar na ©umieniu. 
Zboańśki przyznał się z całym cynizmem do zbru-

ŚMIERTELNY WYPADEK ŻONY BUBIENNE-
GO. Z Moskwy donoszą, że żona Budionnego, lxa- 
wiąc się rewolwerem, spowodowała wystrzał i fc«> 
la ugodziła ją w głowę. BmKenicowa zmarła po 
upływie kilku godrarn.

PODROŻENIE KOLEJOWE WE FRANCJI. *
Z Paryża donoszą: Najwyższa rada kolejowa u- 
chwaliła przedłożyć ministerstwu kolei wniosek 
o podwyższenie cen biletów osobowych od 1 sty
cznia 19*26 r. W pierwszej klasie zwyżka miałaby 
wynosić 20 procent, w drugiej 30 procent, a w: 
trzeciej 40 procent.

BURZLIWE STARCIA W UNIWERSYTECIE 
BUKARESZTEŃSKIM powstały, gdy katoliccy 
uczniowie prawa wezwali żydowskich akademi
ków, aby opuścili salę. Gdy żydowscy akademicy 
wezwania nie usłuchali, zaczęli ich katolicy wy
rzucać.

Na fakultecie medycznym i politechnicznym stu
denci żydowscy wogóle nie przyszła na wykłady. 
Na innych wyższych uczelniach władze uniwersy
teckie odwołały wykłady.

Jutro zawieszone będą wykłady we wszystkich’ 
uczelniach w Bukareszcie. ,

i: Dbajcie o swoje zdrowie! jj
„Szwajcarskie gorzkie zlola*1
(z marką kogot) usuwają choroby 
żołądka, kiszek, obstrukcje,

‘ kamienie żółciowe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy
szczający, ułatwiający funkcje orga
nów trawienia i działający prze

ciwko nadmlernef otyłości. Pobudzają apetyt 
l wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1*50.

Sprzedają apteki i drogerje, 1917
Hartowna sprzedaż w Krakowie:

\ \ S k łady apteczne ? , Z o r j a u $ w .S e b a s t ia n a 9/11 ! !

Komunikaty i zawiadomienia
WYKŁAD O KRZEMIEŃCU. Staraniem sekcji 

seminaryjnej T. N. S. W. w Krakowie wygłosi 
dzisiaj, w piątek, 11 bm., o godzinie 7 wieczorom 
w sali Muzeum przemysłowego (Smoleńsk 9) dyr. 
dr Karol Niltmann ze Lwowa wykład pod tytu
łem: „Cytadela ducha polskiego na wschodzie**
(Krzemieniec dawniej i dziś). Wykład będzie ilu
strowany przeźroczami.

ODCZYT POSŁA JANA DĘBSKIEGO pod ty-, 
tulem: „Sytuacja międzynarodowa a drogi polskiej 
poiiityki zagranicznej** odbędzie się steraniem kra- 
ktoiwskie^o Sioła, P. S. L- „Piasta.** .Jizaiaiaił, 11 bm.* 
o godzinie 7% wieczorem w sali Małopolskiego 
Towarzystwa rołniczego (plac Szczepański 1, 8, 
II. piętro).

W KRAJU PIRAMID. Pod tym tytułem w ygłoś
odczyt dr Stanisława Ni-emeówna w sobotę, dnia 
12 bm., o godzinie 5 po południu w sali Instytutu 
zoologicznego (ulica św. Auny 1. 6). Odczyt będzie 
ilustrowany obrazami świetlnemi. Dochód na cole 
I. żeńskiej drużyny harcerskiej.

O MIŁOŚCI I ŻYCIU. Wieczór oryginalnych afo- 
TOzmów i paradoksów Henr. Gralski-ego odbędzie* 
się w Kole art.-Mte.raakicm „Heljonu** jutro, w s 
botę, 12 bm., o godzinie 7 wieczorem w sali Ko
pernika uniw. Jagiellońskiego, II. piętro.

ODCZYT DLA INTELIGENCJI. W  piątek, 11 
bm., o godzinie 7 wieczorem, odbędzie się w soli 
Towarzystwa imienia Piotra Skairgł przy placu 
Marjackim (wejście małą bramiką obok kościoła 
św. Barbary, II. p.) odczyt profesora Władysława 
FofMemkiego pod tytułem: „Życae i  dzaałainośó
Ernesto Psichari*ego“ . Wstęp wolny.
ODCZYT O NAJNOWSZEJ POEZJI POLSKIEJ, 

trzed z cyklu: „Na drogach najnowszej literatury 
p o lsk ie jw yg łos i p. Wiktor Doda dzisiaj, w pią
tek, 11 bm., o godzinie 7BO wieczorem w sali Ko
pernika uniw. Jagiellońskiego. \

Z MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO. W  dniu 13 
bm. wystawiony będzie w zbiorach Muzeum prae-. 
myślowego (Smoleńska 9) szereg kilimów współ-: 
czesnych, projektowanych przez wybitnych arty
stów polskich, a wykonanych w pracowni Poiśki 
Przemysł kiillmkaiiski „Kilim** w Krakowie, nagro
dzonej na wystawie paryskiej złotym medarem. 
Wystawa ta otwartą będzie codziennie od godziny 
10 do 1.

EWA ŁUSKINA

BUDDHAI SZAŁ
(Ciąg dakzy). 81

Bez słowa,  ̂ jakby to było rzeczą napizód
urno wioną, -wsiadają do zamkniętej dorożki, —  
radża rzucił krótki adres, —  który znała, —
i klekoczące pudło potoczyło się po oślizgłym
bruku, w kierunku domu perfidnej zdrajczyni, 
p tej porze zasypiającej zapewne spokojnie 
i bez przeczuć o tem, co stać się może za 
chwilę.

Radża spogląda na zegarek. Dochodzi jede
nasta. Jest absolutnie spokojny, Lala również.

wią obok siebie, milczący, wyprostowani, 
jak figury w  panopticum.

Dojeżdżają. Dorożka terkocze głośno po nie
równym bruku pustej i ustronnej ulicy.

Radża wysiada. Coś mówi do dorożkarza. 
Podchodzi do bramy, dzwoni, —  i wkróLce 
znika za zamykającemi się za nim drzwiami.
. , f f y  Potem Lala nie umiałaby powiedzieć, 
jak długi przeciąg czasu upłynął, gdy tak cze
kała, wtulona W kąt dorożki, ani jakiemi były 
Wówczas jej myśli. Byłyż to przelatujące pta
ki płomienie? Byłyż to sople lodu, w jakie ści- 
nała się jej krew? Otóż, prawdopodobnie ~  
Żadne.

Ha tylko  podświadome wrażenie, że to trwa 
ftieskończenie tdługo, że się nigdy nie skoń

czy, —  to znów, że śni fantastyczny sen -— 
i zaraz, za chwilę się obudzi.

0  jakiejś porze mignęło światło za szkłem 
drzwi wchodowych, zgrzytnęła otwierająca się 
brama —  i pozostała niezamkniętą.

On! Zbliżył się szybko, sprężyście i wsko
czył do wnętrza karteki, przedtem jednak dał 
znak dorożkarzowi, by nie ruszała z miejsca.

Był jak^y odmieniony. O ile mogła dojrzeć 
w niepewnem świetle, zmiękła skupiona twar
dość jego rysów, odprężyły się zwarte musku- 
ły twarzy, natomiast ruchy zdradzały podnie
cenie nerwów.

Nie pytała o nic, czekała. Sam zaczął, jak
by z pewnym przymusem:

—  Zostaję na razie. 0  piątej rano wracam. 
Nic jeszcze jasno nie wiem, prócz tego, że za
szła jakaś pomyłka.

—  Niemożliwe! —- rzuciła r— to są fakty 
urzędowe. ; , . , .

Poruszył się niecierpliwie.
—  To perfidja władz nadużyła dobrej wia

ry kobiety, -— przy współudziale intrygi ro
dzinnej...

Była zdumiona tak, że na razie oniemiała. 
Oczekiwała wszelkich możliwości, prócz —  te j 
jednej...

Nieznana przeciwniczka była dobrze uzbro
joną —  i nie traciła przytomności umysłu.

—  Rzecz całą zbadam. Napiszę... —  mówił 
radża. —  Niech pan! teraz wraca do domu,

] Lalo. Spij spokojnie...,

Podniósł je j rękę do ust —  i chciał wysko- 
czyć.

Instynktownie zatrzymała go. Świat koło
wał w  jej oczach. Czuła się pobitą przez pie
kielną zręczność tej kobiety. Oszukano go. Ja
kiż on słaby! A  jednak... jeśli to jednak... mi
łość?

Wszystkie te poczucia raczej nie myśli, bły
skawicznie skłębiły się w jej mózgu.

Pod ich wpływem, pochwyciła jego rękę.
—  Czy przebaczasz mi, że zadałam ci ból? 

I że tego żałować —  nie mogę!
■— Wiem. I nie mam ci nic do przebaczenia.
r—  Twój ból!... ,
—  Ból jest rzeczą ludzką... Przeminął r— 

i już o nim nie pamiętam. Do widzenia, Lalo...
Skłonił się, — 1 wyskoczył z karetki i za

trzasnął drzwiami. Dorożka potoczyła się po 
bruku.

Jechała w  pustkę, —• z pustą głową i sero 
cem, bez jednej myśli, bez czucia.

Zaledwie przestąpiła próg swego pokoju, —  
uczuła nieludzkie znużenie i senność, walącą 
ją wprost z nóg. f ,

Nie była w stanie rozebrać się —  kamienny 
sen bez marzeń, spadł na nią —  i pochłonął.

im, XVI.
Ślepa śpiew aczKa

O pierwszej, rannej zorzy, —  przytłumiona, 
słodka melodja niewidzialnych wykonawców,

ukrytych za wzorzystą kotarą, —  budzi mło
dego króla.

Muzykanci w  białych przepaskach, o mie
dzianych torsach, siedzą ze skrzyżowanemi no
gami na matach, w  otwartym, marmurowym 
przedsionku, taczając po strunach jakby 
ogromnych gitar, owalnemi jajami, podobnemi 
do złoconych owoców. Inni, klęcząc na jednem 
kolanie, pieszczą sfftmy starożytnych instru
mentów, przypominających liry i harfy, o w y
szukanych kształtach, zdobnych misternemi 
rzeźbami.

U ośmio-łukowych podwoi owalnej sypialni, 
obitych srebrnemi blachami, rytemi w  zawiłe 
omamenta, pełnią straż piękne kobiety w ry
cerskich lynsztunkach, według odwiecznego 
prawa, które władcy nakazuje otaczać się bez
pośrednio ludźmi niebardzo mądrymi.

Młody król, wsparty na cudnej urody pacho
lęciu, wstaje ze swego sandałowego loża, aby 
wstąpić do złotej wanny, wypełnionej wonie
jącą wodą.

U stóp łoża przyklękła młoda, ślepa śpie
waczka, w  prostej, białej draperji. Głosem 
niezmiernie słodkim i łagodnym, który zdaje 
się płynąć z niezmiernej oddali —  śpiewa stor 
rą pieśń miłosną, akomponiując sobie na vinie.

Pieśń jest tak przejmująca, a twarz dziew
czyny ma wyraz tak bezmiernego smutku, że 
młody król, —  który jest potomkiem bogów 
i ma sobie udzieloną część boskiej władzy, r— 
zapragnął wynagrodzić śpiewaczkę. ,

Już wykąpany, namaszczony, wonny, 
w białym sarongu, z cienkiego jak mgła mm 
ślinu, w zawoju z jedwabiu różowego, z perła*? 
mi w uszach, ze szmaragdami na szyi, z po-? 
wiekami przedłużonemi malowaniem i z różem 
na policzkach, —  słodki jak Kryszna, niestru-s 
dzony miłośnik, —  zbliża się do ślepej śpie-ł 
waczki... Litością i wzruszeniem zdjęty, na 
zamkniętych powiekach dziewczyny, składa 
dwa pocałunki, świeże i chłodne, jak zroszone 
kwiaty.

I staje się —  cud! Ślepa dziewczyna odzy-. 
skuje jasność wzroku, spostrzega przed sobą 
tego, którego piękność, sercem przeczutą, ty
łek roć opiewała, —  i porażoną nadludzkiem 
zjawieniem, —- pada bez zmysłów na zimną 
posadzkę.

Indyjska legenda mówi jeszcze, że syn bo-, 
gów pojął w onej chwili, że lepiej będzie, by; 
po tem, co ujrzała, —  najpiękniejszego, co  zo-, 
baczyć mogła na ziemi, —  oczy jej nie otwarro 
ły się więcej na pustkę powszedniego dnia.
I uczynił dobrze. . 1 ;

 Ale moje oczy pozostały otwarte... rra,
myśli Lala —  choć i mnie pocałunek władcy^ 
objawił istotę rzeczy. i j

Zaiste, poznała pocałunek Shivy, co zamiast 
niecić ogień w żyłach —  szpik w  kościach' 
mrozi, =  nie wzbudza żądzy, ale ją  zabija.; f

I mU ś •>! . j -,. ( A  d , f t i i
‘ - r o - . *  -•••
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Komedja Jamesa Barri
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PREMIERA PREMJERA

Ś l u b y  d ę b n i c k i e
wodewil K. toiroławs uego

K J S A

f f M  v r  W IELKI
V  N U M E R  

G W I A Z D K O W Y

, W  REFOMT
jedynego dziennika popołudniowego na Kiałdw, 
Małopoiskę zachodnią i woj. Śląskie, ukaże się 
w wigilję świąt Boi. Nar. we czwartek, 24 grudnia 
1925, jako wielki, tradycyjny numer świąteczny
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który opuści prasę w godzinach popołudniowych, 
prsynossąc ostatnie przedświąteczne wiadomości 
z kraju i świata. Numer ten będzie bogate ilustro
wany, wydany będzie w znacznie zwiększonym 
nakładzie i objętości i rozesłany będzie naj wcześ
nie jszemi pociągami popołudniowemi na pro
wincję, dokąd dojdzie w najbliższych godzinach 
popołudniowych lub wieczornych.

Na numer ten zwracamy szczególną uwagę 
P. T. Kupców i Przemysłowców, jako speejalnie 
nadający się na reklamę.

Zgłoszenia przyjm u je:

ADMINISTRACJA 
„NOWEJREFORMY"

Kraków, Jagiełloń- 
^  ska 10, Telefon 241 jgE_ - _

A S j y y N
A rcydslelo w iotk ie j w ytw órn i „U F A "

E M I L  J A N N i N G S
, w i m '

Król królów ekranu powszechnie znany i łu
biany artysta w swo.ei najlepszej roli jako

Straćom 15

Seaitsy od 5,719 
w niedz. o gctfz.3 . ozkosze I cierpienia port Jera h otelow ego

Oprócz tego w programie arcywesoła farsa

FERDEK iMERDEK SZUKAJĄ 8LSMBYMKI
p a r  13 a k tów  w  Jednym  program ie TS|

Najnowsze. wielkie monumentalne arcydzieło 
FOXA, zaćmiewające słynną „Króiowę Sabę*

WANDA |d|Rf ECH11
^  K R Ó LE W SK IE

fierkady 5
Począt. przedsk 
o godzinie 5,7 i 9. 
W niedz. od ii-ej. (BA WIS I 68UAT)

Porywająca wizja potę?i i blasku wieków dawno 
minionych Dramat w 9 aktach. IV roiacli głów
nych 14 wielkich gwiazd FOXA. Olśniewaiąee 
widoki Egiptu. Nad program zdjęeiu z natury

„ftomteń"
Podwale 6

Dziewcze z karuzelic
Dramat w. 2 serjach, 10 aktów, całoćź w Jednym 
programie. W rcfl tyiutiiwaj KARY PH1LS1M, w raf:
tir ticher.eiYf! NORMAN KiiŚRY. Intrygi na liwerzs 
Far/- ryt cesarza 1 dziewczę z iudis. Wiedań ze swajam 
tiocnsm iytiiŁsa utzeówobuuML. Pzfetai, miatto.

w »in M ir f  w i ł  1W U 9 ZI * :■CfłfłJsfWfl

„ŚLUBY DĘBNICKIE" K. KRUMŁOWSKIEGO 
W „BAGATELI". Zrzeszenie artystów „Bagateli!" 
przygotowuje na sobotę, 12 bm., premjeirę prześli
cznego wodewilu K. KjWłow&Idego ż muzyką Gó 
rzymMegx) pod tytułem: „Śluby dębaddrie". Wo
dewil ton, akcją swoją sięgający do czasów, kiedy 
to Wielki Kraków dopiero się tworzył, ma w sobie 
d/uiżio poezji i ^entymentiru Przesuwają się w nich 
wyraziste typy, które obecnie należą już do bez
powrotnej przeszłości Melodyjne, śMęzne kuplety, 
urozmaicają i ożywiają akcję. Zrzeszenie artystów 
dokłada usiłowali, aby ten wodewil wystawić jak 
najstaranniej.

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY W „BA 
GATELI". W niedzielę, 13 bm., o  godrainie 11 
■przed południem, powtórzoną zostanie po raz pią
ty piękna baśń sceniczna: „Gdy święty Mikołaj
sdhodzi na ziemię...". Dotoychezas przedstawienia 
tej baśni gromadziły tłumy dziatwy.

OPERETKA „NOWG&Cl". Modne rewje pary
skie, cieszące się obecnie w Warszawie niebywa- 
łe-m powodzeniem, skłoniły dyrekcję Operetki do 
zapoznania krakowsldej publiczności z jedną ze 
świetnych utworów Konrada Toma i Andrzeja Wła 
sta, rewją w 20 odsłonach: „Tylko dla dorosłych". 
Arcywesoła ta rew ja graną będzie pio raz pierw-zy 
w Krakowie w sobotę, 12 bm.

JUAN MANBN święci obecnie niajwiększe trium 
fy w sali konceFtowoj. Entnzjajzm słuchaczów nie 
ma granic. Gra Manóna, pełna prostoty, bez pozy 
teatralnego demoiniiizmu, pokonująca z tajeminiczą 
siłą największe trudności, zdumiewa i zapiera od
dech; urok poezu. a .mzy tem olśnie
wająca- CÓô Łruiifira, itą»iają girze togo 
skrzypka, który wystąpi u nas w niedzielę, dnia 
13 b. r a „  zn.-Lin/iona niedościgłego artyzmu.

KONCERT CHORU UKRAIŃSKIEGO odbędzie 
się dzisiaj, w piątek, 11 bm., w Starym Teatrze.

HANS HEINZ EWERS, znakomity powieściepi
sarz, twórca „Alrawny", „Wampira", wygłosi we 
czwartek, 17 bm., w Starym Teatrze odczyt pod! 
tytułem: „Okropności i groteski". Bilety są już d o ’ 
nabycia u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 1. 8. j

LO-KITTAY, słynny biały fakir, wystąp: w 
Krakowie z dirugim i ostetoim wieczorem z zakre
su psychologji eksperymentalnej we wtorek, dinia 
15 bm„ w Starym Teatrze. Bilety są już do naby
cia u J. Lipskiego, ulica Sławkowska 1. 8.

DysKusji ni eposi ministra sMu o Senacie
Warszawa, 11 grudnia..

Na wczorajszem posiedzeniu Senatu powtó
rzył minister skarbu Zdzieckowski ekspose 
swoje, wygłoszone poprzednio w Sejmie.

W  dyskusji nad tem ekspose sen. Buzek 
(PSL) omawiał kwestję udziału obcego kapi
tału w Banku Polskim i wystąpił stanowczo 
przeciw dalszemu biciu bilonu, gdyż obniża to 
zaufanie zagranicy do polskiej monety. Jedy- 
nem wyjściem z dzis:ejszego stanu rzeczy jest 
uproszczenie administracji przez zcalanie wła
dzy, a nawet może zniesienie jednego szczebla 
w drabinie administracyjnej. W  sprawie zapo
wiedzianej przez ministra zmniejszenia - pobo
rów urzędników, mówca wyraża przekonanie, 
że trzeba je stabilizować na pewnym poziomie, 
bez tego i bez ustalenia cen, które decydują o 
■wysokość wydatków rzeczowych, nie da się w 
sposób pewny projektować budżeltu. Stabiliza
cja waluty powinna być przeprowadzona na 
poziomie złota-, gdyż inaczej nie przywróci się 
zaufania.

Sen. Januszewski oświadczył, ie  stronnictwo 
jego nie będzie miało zbyt wielkiegozaufania do 
obecnego ministra skarbu, który przedtem, ja
ko referent budżetowy, aprobował politykę 
min. Grabskiego.

Sen. Zdanowski (ZLN) twierdzi, że ekspose 
min. skarbu przynosi uspokojenie. Co do zapo
wiedzianego surowego karania przestępców u- 
rzędników, mówca jest zdania, że zbyt głośne 
rzucanie tego hasła może obniżyć powagę pań
stwa. Jeżeli chodzi o redukcję personalu urzę
dniczego, to najodpowiedniejsze będzie ograni
czenie się do samej redukcji, a nie zmniejsza
nie wynagrodzeń.

Sen. Krzyżanowski (Klub Pracy) między in- 
nemi domaga się, aby nie pobierali emerytur 
ludz:e zamożni oraiz ci, którzy otrzymują inne 
uposażenie państwowe. Natomiast nie micże 
być oszczędności na żołnierzu, który musi być 
syty. Zmniejszenie pensyj oficerów nie powin
no mieć miejsca. Na tem przerwano dyskusję 
odkładając dalszy jej ciąg do jutra do godz. 10 
ramo.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 grudnia. Senat rozpoczął dziś 

o godz. 10.30 w  dalszym ciągu dyskusję nad 
ekspose ministra skarbu.

Przemawiał senator Stecki (dziki). Przytacza 
artykuł wstępny dzisiejszego ^Robotnika*, 
który z jednej strony wykazuje rzekome 
sprzeczności w programie ministra i na tej pod
stawie dochodzi do beznadziejnych wniosków, 
a z drugiej sstrony komentuje ten program we
dług swoich tendencyj. Dlatego zadaniem obec
nej dyskusja powinno być, zdaniom m ówcy, 
oświetleń'e tych punktów, których minister za
ledwie dotknął i ujawnienie nici przewodnich, 
które ten program czynią- może jednak progra
mem hypotetycznym, ale nie pełnym sprzecz
ności. Minister skarbu kładzie nacisk na dwa 
ząg^drwaufiai wL-owego buTżftó i zdrowego pie
niądza, ale budżet pozostaje w ścisłym związ
ku z wpływami podatkowe mi. Zrównoważenie 
budżetu powinno się odbywać od strony czyn
nej, t. j. od wpływów, a nie od strony biernej, 
t. j. od strony wydatków. Nie podajemy w wąt
pliwość liczby 500 miljonów, a którą’ minister 
■chce zredukować wydatki, a przypuszczamy, 
że ta redukcja odpowiada właściwym rzeczy-
l i m . c i . ł m - n  ■ n m l r m m i ł l  n  n   • • j    t_ IZ

czyć może. Chcemy rozpatrzeć budżet- od stro
ny podatków.

Polityka podatkowa pozostaje w  ścisłym 
związku z polityką gospodarcza. Wszystko, co 
politykę gospodarczą mąci momentami socjal- 
nemi, albo połitycznemi może być w pewnych 
'chwilach pożyteczne, lecz krzyżuje się ze swo
im celem. Polityka gospodarcza, nie powinna 
podkopywać ustroju gospodarczego, a istotą 
tego ustroju dotychczas są: własność prywatna 
i proces kapitalizacji. Dopóki inny ustrój nie 
zostanie wprowadzony, te dwa momenty mu
szą być brane pod uwagę. Im lepiej zabezpieczo
na własność i intensywniejszy jest proces ka
pitalizacji, tem wydajniejsze jest życie gospo
darcze. Tymczasem w Polsce wiele klas godzi 
w moment własności. Te zarządzenia, które po
wodują zabieranie dochodów z kapitału, albo 
zabieranie częśd  kapitałów godzą w moment 
kapitalizacji. Cały nase system podatkowy jest 
nacechowany tendencjami klasowemi. I tak np. 
zasada progresji w dziedzinie podatku docho
dowego rozciągnięta została na eały szereg in
nych, jak podatek majątkowy i gruntowy, 
równocześnie zasada zwolnienia od podatku 
pewnej kategorji obywaltełi nie dla zabezpiecze
nia minimum egzystencji, lecz znowu wyraźnie 
z pobudek klasowych, prócz tego cały szereg 
ustaw natury nie fiskalnej, lecz gospodarczej 
biegnie również w tym samym kierunku: re
forma rolna, ustawa o drobnych dzierżawcach, 
u&tawa o prawach i roli robotnika w  ustroju 
przemysłowym itd.

SEN. ROTENSTREICH O POLITYCE WALU
TOWEJ RZĄDU,

Sen. Rotenstrekh (Koło żyd.): Życie gospo
darcze kształtuje się z dwóch pierwiastków: 
jednolitej organizacji pieniądza i kredytu, oraz 
polityki handlowej. O polityce handlowej p. 
Zdiziechowski wcale nie mówił, natomiast rzu
cił domorosłą teoirję o parytecie gospodar
czym. Całe życie gospodarcze polega na jedno
litości swoich procesów, a te uzależnione są od 
jednolitości systemu pieniężnego. Parytet go
spodarczy to jest wieczne naginanie się pienią
dza do cen, me jest to żadna stabilizacja. Bę
dziemy teraz zależni nietylko od giełdy pie
niężnej, ale też od  giełdy zbożowej. P. Zdzie- 
chowski twierdzi, żo ustabilizuje paryitet go
spodarczy na aktywności naszego bilansu han
dlowego, ale jaka jest gwarancja, że Dasz bi
lans handlów ybędzie w najbliższym czasie ak
tywny? Są pewne dane, że przy reglementacji 
wywozu zboża wobec zachodzącego już jego 
braku na wywóz, zmniejszy się aktywność bi
lansu handlowego, a na chwiejnym bilansie 
handlowym nie można budować stałej waluty.

Mówca zwraca na to uwagę, że minister po
dał tylko jeden środek terapji, ito jest redukcję 
budżetu, a nie powiedział, w jaki sposób po
większy obieg pieniężny. Mówca stwierdza, że 
sikor minister chce dopuścić znawców do przed 
eiębd&isitw państwowych, to  powinien tak ich  
znawców dopuścić do największego przedsię
biorstwa, jakiem jest administracja państwowa.

wśród anormalnych warunków, a spekulacja wy
śrubowała eony zboża do zbyt wysokiego pozio
mu, by mogły się ooe utrzymać prze® caas dłuż
szy. Rzeczywiście też z początkiem bieżącego ty
godnia ceny te załamały się, wywołując niesłycha
ną panikę wśród hurtowników i handlarzy, którzy 
w obawie przed dalszą zwyżką, zaopatrzyli się do
statecznie w zboże. Straty są olbrzymie. Kursa 
pszenicy spadały ustawicznie, a  zorganizowana 
natychmiast prze® przez spekulantów kontnmna 
nie potrafiła powstrzymać szybkiego procesu kru
szenia kursów.

Równocześnie, niemal tegosamego dnia, akcyjna 
giełda nowojorska ponownie przechodziła silne 
wsirząśnienia. Oto po trzytygodniowej baśssie na
stąpiła nagle zwyżka kursu papierów dywidendo
wych. Właściwą przyczyną zmiany w tendencji 
było odstąpienie od izaaman podwyższenia stopy 
dyskontowej prze® nowojorski Federce Re&etve 

jnk. Wiadomość ta wtEbadziła na nowo wielkie 
zainteresowanie dla akcyj, które też znacznme zy
skały na kursach. Głównie poszukiwano papier o *  
stalowych, ora® kolejowych. Liczba tear^o^yj 
osiągnęła poziom z  czasów największej bauesy

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z giełdy k rak ow sk ie j

Kraków, 11 grota*.
Zebranie dizasaejs-ze przeszło pod cnafciem ten

dencji, iiitrzym&nej. Nieliczne papiery w transak
cjach, więksizość w zaniedbaniu. Ruch ospały.

Na pogiełdiz&u tetnedeocja dla Jaworzna słabsza, 
reszta w zuipełnem zaniedbaniu, jedynie Lokomo
tywy w poszukiwaniu be® towaru. "Za Jaworzno 
płacono 7 .

Dla walut i dewiz tendencja utrzymana. Dolar 
gotówkowy utrzymuje saę od osiaitoach 24 godzin 
mniej więcej na jednym po®nomie, z małeni tylko
wahaniami.

Podobna sytuacja na wszystkich prawie gieł
dach krajowych. Podaż pokrywa w zupełności za
potrzebowanie.

W  prywatnych obrotach ruch ożywiony. Kurs 
nieoficjalny (godzina 2) 9 .70— 9.80  przy teodeoejr 
spokojnej. W  Katowicach 9.70  w  płacenia, we 
Lwowie 9.65—9 .75 . w Warszawie 9.60—9.75.

O ficja lne notow ania g ie łd y  
krakow skiej

Kraków, 11 grudnia- 
Akcje: Pol. Bank przem. 0.12 (0.11—0.12). 

Bank Hipoteczny 0.36. —  PoL Tow. Handlowe 
0.14 (0.14). —  Żegluga Polska (0.8). —  Ziele
niewski (10.25-10.50— 10,10). —  Cegielski 
8.25. —  Trzebinia (0.20— 0.22). —  Parowozy 
0.24 (0.22). —  Siersza 2.10 (2.10— 2.15). —  Te- 
pege 0.25. —  Polska Nafta (0.24). —  Niemo- 
jowski 0.28— 0.29. —  Tłuszcze Trzebinia (7* 
Azot (0.14). —  Elektrow. Siersza (0.14— 0.15). 
Ćmielów (0.26). —  Chodorów 5.25 (5.25). 
Chybie 4.20 (4.25). —  A. Piasecki 1.30.

Papiery dyw idendow e 
w W arszaw ie

Warszawa, 11 gRiudofe* 
A kcje: Bank H a nd low y  2.10. -— Bask Żur. S p ^  

Zar. 4.15. —  Cegielski — . — . Parowozy 6 .24 . —
Polska nrle ma tradycyj gospodarczych, ani fi- Starachowice 0.95 . —  Zieleniewski 11 .25 . —  Ży-
nansowych. Skoro mogliśmy mieć instrukto rardów 6.70. —  Haberbnsch 5. — Nafta Polska
rów dla armji, to nie przyniesie nam ujmy, je
żeli dopuścimy znawców do spraw gospodar
czych i finansowych. Wtedy odzyskamy zaufa-

wdstym wpływom, na jakie minister skarbu li- nie zagranicy i napłyną kapitały obce do kraju.

Najsłynniejszy z niezrównanych sensa
cyjny cl ' — — - — -----tych filmów FOXA. Obraz lGOOsensacyJ

AJEMHICA
(H onor i  O jczyzna — czy m iłość ?>

9 aktów niebywałych sensacyj — niebywałego 
napięcia — niebywałej treści! W filmie biorą 
udział: flota wojenna Stanów Zjednoczonych 

Począł przedst. ^  : EDMUND L0WE, BETTY JEWEL
_ _ Marta UanifLełd, Byron Booglas. — Ponadto dwa 

akty niezrównanej komedji F O X A  oraz
M W *  MOS FABYSKICH

o godz. 5, 7 i 9, 
w niedz. o  g. 3.

W S P A N I A Ł A  A T R A K C J A  SEZONU 
PO RAZ PIERW SZY W  KRAKOW IE

„REDUTA"
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
w niedz. o  g, 5, 
ostatni seans o

godzinie 9.

REPERTUARY:
T E A T R  IM. SŁO W ACK IEG O

Sobota, 12 b.m.: „Ktobądź". ' ■ . .
Niedziela, 13 b. m„ po połudiniu: „Zmartwienia 

Paua Hamelbeiua"; wieczorem: „Ktobądź".
Poniedziałek, 14 b. m.: „Ktobądż". -i i

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**.
Sobota, 12 b. m., o  godzinie 3.45 po południu, 

ceny miejsc całkiem zniżone: ,,Radjo-paima“ ; wie
czorem o godzinie 7.45, ceny miejsc o 50 procent 
zniżone: rewja: „Tylko dla dorosłych".

Niedziela, 13 b. m., o godzinie 3.45 po południu, 
ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Hrabiina Ma- 
riea"; wieozoirem o godżitnie 7.45, ceny miejsc o 50 
procent zniżone: rewja: „Tylko dla dorosłych".

Szklanka wody

rzewny melancboti nv dramat roay s Id. W  roJaeli 
głównych: WIERA CłłUŁODKAJA oraz inni
artyści Teatru Stanisławskiego w Moskwie 
Soliści ro&y‘6cy: H elena D al i II. D unajew
wykona ą przecudne dumki rosyjskie i romanse 
cygańslde z towarzysz, powiększonej orkiestry

OSTATNI DZIE& OSTATNI DZIEŃ

ZABAWKA 
PARYSKA

4w. Jana 4

Począt. przedst
codz. o g. 5-tej 
V  aiedz. o g. 3 Sensacyjny dramat kobiety współczesnej w 10 aktach 

W głównej roli zmysłowa, cudna LILI DAMITA 
która podbije sobla sersa wszystkich. —  Nle-

. słyohany przepych wystawy. — Rowje, danclnoi 
Paryża. — Koncert gry I reżysorjl. — Cnd techniki 
I tryglnalności — Arcydzieło lekkości I smaku

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
Dtaisnaj po rae 08ta.tui w tym tygodniu przemiła 
komedja faufcaMycama „PÓcąhmek Kopciuszka". 
Jutro pierwsze w Pofece pirzedstowieinic sławnego 
moralitetu stoo-angielskiego: „Ktobądź". Inscoai- 
Z3X>ja i reżyserja p. Ordyikkiego, miuzyka ułożona 
z e  średniowiecznych motywów pnzez pnofesora Ja- 
chimeoeMego, śpiewy chóralne, bairwne sceny zbio 
rowe i e f^ ty  świetlne, stworzą razem niezwykłe 
wklowfeko, którego ośrodkiem jeist osoba ,^ogo- 
bądź", inteffjpreitiowiaiia ptracz p. Brydziósflciego. Na 
ppemjea-ę pczyjeżdżą kilku wybitnych krytyków  
warrsoawEfcieh. W  niedzielę po południki budząca 
hueaną wesołość komedia Krzywos®ewiskiego „H a- 
mełbehi". W  przyszłym tygodiiu na praedstawae- 
nin popoiainiem po cenach 50  pnoceaiit zniżonych 
ufcaże się rm jjHmiyk IV" PSinandehâ

u a czczo przeczyszcza najtąpiej organizm! I 94G 
ŻĄDA Ć W A PT EK AC H  !  DRO0CERJACH |

R ozp ru ta  o zesnuci! na prezydenta 
R zeczypcspa lffe l

Lwów, 11 grudnia. 
Na wczorajszej rozprawie odczytywano w  dal

szym dągu różne dokumenty i pisma. Najcaekaw- 
size były dwa raporty policyjne, odnoszące się do 
niejakiego Ro-nnana R o s o ł o w s k i e g o ,  k t^y 
pirzy przekraiozainiiiu granicy polskonsowiecikiej 
miał przyznać się do współudziału w zamachu, 
oraz raporty polskiej policji politycznej i policji 
czeskiej, odnoszące się do komunisty Leona R u 
d o l f a ,  który, prizekiracizając granicę pofcsko-cze 
ską, również przyznał się do: wsipółudziału w za
machu. , ; ■

Dzi&iaj rozprawa me odbywa się, otoczon o ją 
■bowiem do soboty.

: ć 8 lÓ R O D O N T

Z POCZTY. Z diniem 15 bm. uruchomia się urząd 
pocztowy V I. klasy Modrzejów, powiat Będ,zin, 
wojewód®itwo Kielce. Urząd ton połączony będzie 
z urzędem pocztowym w Mysłowicach. Do miej
scowego okręgu doręczeń togo urzędu włącza snę 
w&ie Motdrzejów i Nrwka, do zamiejscowego &aś 
wsie: Bobrek, Bór, Daadówko, Jęaor i Szuwajrów- 
k a, i

Jeszcze jed n o  p osied zen ie  przed 
Beżem  N arodzeniem

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 grudnia. Konwent seniorów 

Sejmu obradował diziiś nad dalszym programem 
prac Sejmu. Postanowiono odbyć jeszcze jedno 
posiedzenie przed Bożem Narodzeniem, a w ra
zie gdyby Sejm w okresie przed świętami nie 
załatwił projektów ustawowych, zapowiedzia
nych w  expose min:istra skarbu, odbyć jeszcze 
jedno posiedzenie przed Bożem Narodzeniem, a 
w razie gdyby w okresie przed świętami nie 
z&łiaitwłł projektów ustawowych zapowiedzia-

swe głosy za wnioskiem komunistów. Część le
wicy wstrzymała saę od  głosowania.

Koronacja Króla ja $ o s M f i s k l g $ a
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Ełałogród, 11 grudnia. Koronacja, która na
stąpi w pierwszej połowie następnego roku po
zwoli po jej skończeniu królowi Aleksandrowi 
złożyć wizytę w Paryżu, Londynie i Rzymie.

(PnloseK o  uznanie s o u ie tó u  p rze z  
N m eryke

Waszyngton, 11 grudnia (PAT). United
nych w  ekspose^mimstra skarbu, odbyć jeszcze j press. Senator Borrah zgłosił w senacie ™ o -  
jedno posiedzenie w okresie między Bożem &ek domagający się uznania Rosii sowieckie? 
^  J przez Amerykę.

Poddanie się Medyny i walka 
Mekkę

0.28. — Spirytus 1.70. — Chodorów 5.15.
■;;nś

Giełda znrycbska
Żutych, 11 grudnia. PAT. Zamkawęcie giełdy.7 

Paryż 19.57, Londyn 25.16, Nowy Jodk 5.18.7, Beł-< 
gja 23A0, 'Włochy 20.86, H&Epanja 73.85, Holan- 
dja 208,40, Berlin 1.23^, Wiedeń 73.12, Sstokhcłm  
138.80, Oslo 105.60, Kopenhaga 129.50, Sofja 
3 . 7 7 Praga 15.37J4, BudapesiŁt 0.72.7, Belgrad 
9.17.5, Ateny 6.95, Konstantynopol 2.73, Buka- 
Tesizt 2.36, Hełsangfora 13.07, Buenos Aires 215.50. 
Tendencja spokojną.

OH A d m in is t r a c j i  „ t l  R tH o r m ? '

Narodzeniem a Nowym Rokiem.

Nowy zarząd klubu Ch. D.
Z Warszawy donoszą:
W  klubie Ch. D. wybrano nowy zarząd, w  

skład którego we&ezłi: prezes Józef Chacan-
ski, wiceprezesi: Ozerniewski ponownie i po raz

Jerozolima, 1 1  grudnia (PAT). Emir Abdala 
zakomunikował, ze Medyna faktycznie dnia 8

pierwszy Hołeksa i Kwiatkowski. Sekretarze: gnidnaa poddała się. Król Ali kazał rozrzucić 
Nowicki Albin i Piotrowski Adam. Do komisji prze® lotników proklamacje o upadku Medyny 
politycznej weszl: Korfanty, ks. Kaczyński, i i  toczącej się dalej walce o  Mekkę. Z  powodu
Tł 1 • .. 1 DnwiAnlji f WtnłiYLiSnl.f imOifltn Mo^TrriTT nnoTlmirnT Yl—  c<„:JBlażejewicz, Romocki i Wiehliński.

Odroczenie procesu przeclw R o P.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 11 grudnia. Proces przeciw orga
nizatorom ^Pogotowia Pafrjotów Polskich« od
łożony został do maja, a to dlatego, żo niema

upadku Medyny opanował obecnie Ibn Said 
drogi z Palestyny do Hedżas, jako też linję 
kolejową Medyna-Damaszek.

(doronRI p ok o ju  A M -e l-R r lm o
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 11 grudnia. Z Tangeru donoszą, ie
w  Warszawie odpowiedniej sali, którahy po- Abd-el-Krim postawił nowe warunki pokojo-
mieścila oltoło 2 0 0  wezwanych świadków i eks
pertów.

K onferencje  C zkzerfna  ®  M u
Paryż, 11 grudnia (AW). Czjezerin wraca 

di?asiaj do Paryża i odbędzie szereg konf erencyj 
z Briandem i Loucheurem w sprawach poli
tycznych i gospodarczych. i

Izba deputow anych odrzuciła  w niosek  
o  zn iesien ie  am basady francusk ie j 

p rzy  (natykanie
Paryż, 11 grudnia (AW). Izba deputowianych 

odrzuciła 280 głosami przeciwko 108 wniosek 
komunistów w sprawie zniesienia ambasady

iwe. Żąda on autonomji dla Riffenów z prawem 
utrzymywania własnej armji.

Paryż, 11 grudnia (PAT.) Przybycie Steega 
do Paryża wywołało w kołach parlameintamych 
pogłoskę, że Abd-el-Krim uczynił propozycję 
pokojową. Ze strony kompetentnej nie zaprze
czono tej pogłosce ani też jej nie potwierdzo
no. Także Painłeye odmówił dziennikarzom 
wszelkich infonnaieyj w tej sprawie,

Krach na c h l c a M K l e ]  g ie łd z ie  
z h o ź o ^ e l

Eanssa na giełdzie nowojorskiej
Z Ameryki nadchodzą wiadomości o nowym kra

chu gkMowym, tym ra&em giełdy zbożowej
fraocuskiej przy Watykanie, 3 ocjaRśc| odda£ Ctóeagx>. Rynek chicagcwrM od dsuwma pracował J

P.T. Naszych Czytelników zawiadamiamy, że 
„NOWA REFORMA" 

jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, 
województwie Śląskiem i zachodniej MałopoL 
sce, przynosi najświeższe wiadomości telegra* 
ficzne, telefoniczne i iskrowe, oraz ostatnie 
notowania giełdowe i jest już w godzinach po* 
południowych lub wieczornych w dniu. opu* 
szczenią prasy do nabycia:
W  Trzebini o godz. 14.55 na dworca kol, 

w księgarni kol. „Ruch“.
W  Szczakowej o godz. 15.28 na dworca kol, 

w księgami kol. „Rucha.
W  Mysłowicach o godz. 15.52 na dworca kol, 

w księgami kol. „Ruch".
W  Katowicach o godz. 16.13 na dworcu kol, 

w księgarniach kol. „Ruchu", 
a kolporterów biura dzienników Mikul

skiego.
u kolporterów biura dzienników Huper- 

ta i Sp.
u. kolporterów biura dzienników Nowaka, 
w kioskach gazet, kawiarni: „Astorjał\ 
w kioskach gazet, kawiarni: „Atłantis‘% 
w kioskach gazet, kawiarni: „Monopol44* 

W  Oświęcimiu o godz. 16.30 na dworcu kol, 
w księgami kol. „Ruch".

W  Dziedzicach o godz. 17.12 na dworcu fioł, 
w księgami kol. „Ruch".

W  Bielsku o godz. 17.58 na dworcu koL, 
w księgarni kol., „Ruch".

W  Bochni o godzinie 16.36 na dworcu koL, 
w księgami kol. „Ruch".

W. Tarnowie o godz. 17.32 na dworcu kol, 
w księgami kol. „Ruch", 
u kolporterów biura dzień. S. Gerstla. ^  

W  Rzeszowie o godz. 19.41 na dworcu 
w księgami kol. „Ruch", 
u koplporterów biura dzień. S. Gerstla.

Administracja 
„NOWEJ REFORMY* 

Kraków, Jagiellońska 
Telefon Nr 241,

p ŁJ^JTtT-JLJ»»0 -Ł — -UJMMi
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Z pracowni prof. Laszczki
Zastaliśmy mistrza, pracującego na# pomni

kiem Henryka Sienkiewicza, który ma stanąć 
wśród zieleni parku w Bydgoszczy. Gigantycz
na postać wielkiego pisarza, poważna, pełna 
skupienia, zaklęta w glinie buckie musi podziw 
dla- artyzmu twórcy.

Profesor wyjaśnił, że pracuje nad tern już 
kilka miesięcy i czeka go jeszcze wiele pracy, 
gdyż musi to być ckieło rzetelne, stanąć bo
wiem ma w tern mieście, gzdie dużo jest jeszcze 
Niemców, musi wiięc godne dać świadectwo na
szej sztuce i kulturze.

Jak wskazuje miniaturowy model pomnika, 
pomysł ujęty jest bardzo prosta, lecz oryginal
nie. Na cokole, na . obszernej dość platformie 
podłużnej, do której podchodzi się- po schodach 
łukowo wygiętych, widnieje postać wielkiego 
pisarza z ręką, opartą na księdze dziejów-Pol
ski, na których opierał swą twórczość. Po —  
bokach, na niższych nieco cokołach, łączących 
się z .środkowym ową platformą, widnieją dwa 
orły polskie z rozpiętemi skrzydłami, trakto
wane również gigantycznie.

Ot, tu —  objaśnia profesor —  i spocząć mo
żna, lecz pomnik ten raczej robi wrażenie ołta
rza, który stanie na- ziemi ojczystej wydartej 
Niemcom, przy którym raczej należy się modlić 
dziękczynnie.

Rektor przedstawia nam swych dwoje ucz
niów: młodego artystę rzeźbiarza, oraz swą 
pomocnicę-słuchaczkę Akademji Sztuk Pięk
nych, która, jak się wyraziła, jest ,,prywatnym 
czeladnik i em“  mistrza. Przy pracy nad pomni
kiem spełniła swą rolę.
• Nosiłam —  mówi —  glinę, mieszałam ją, 

przyprawiałam, jak również utrzymywałam 
dzieło podatne do pracy, okrywając je mokre- 
mi płachtami. Jestem mistrzowi niewymownie 
'wdzięczną, że pozwolił mi patrzeć na proces 
twórczy tego wielkiego dzieła, przy czem mogę 
bardzo dużo korzystać.

Uprzejmy ów czeladnik oprowadził nas po 
pracowni.

Piękne i subtelne włosy kobiece wyłaniają 
się z marmuru i alabastru, widzi się między 
innemi popiersie żony artysty w  alabastrze, 
wdzięczne dziewczątko, piękną młodą kobietę, 
inne znów liczne, pełne wyrazu i siły wdnieją 
odlewy gipsowe. Są także rzeźby w drzewie, 
jak żyd charakterystyczny, traktowany z ca
lem uwzględnieniem drzewnej techniki rzeź
biarskiej, clilop-srewca o szczerej szlachetnej 
twarzy Letehky, dalej „wodnik*4 —  duża rze
źba —  bajecznie modelowana, wspaniała w ru
chu i wyrazie. Widzi się też rzeźby treści reli
gijnej, historycznej i t. d.

Na prośbę „czeladnika** odkrywa artysta 
wspaniały marmur, przedstawiający kobietę; 
wijącą się w bólu i rozpaczy. Nad tem pracował 
mistrz blisko cztery lata.

Przypominamy mistrzowi czasy wojny, gdy 
<w pracoiwm bv'!!> uil.e było ani złomu marmuru.

A  obecnie jak przedslrawia się kwest ja 
szlaichetnego materjału rzeźbiarskiego —  za
pytujemy artystę.

—  Toczę—  odpowiada —■ od dość dawna 
pertraktacje z zagranicą w sprawie- importu 
marmuru, lecz znowu obecnie — cena zbyt w y
soka —  złoty spada —  zapanowały dolary 
i franki. Powstają teraz nowe trudności —  tak, 
że marmuru znowu sprowadzić nie można.

Jest to duża krzywda dla tej miary artysty, 
a strata dla sztuki, że dzieł swych nie może 
•w dowolnej ilości uwieczniać w tym trwałym 
i  szlachetniejszym, niż gips i glina materjale.

Mor.

nej mierze dzięki inicjatywie i hojnemu popar
ciu obecnego prezesa tegoż Towarzystwa, apte
karza p. Feliksa W ojciechowskiego, który też 
oddał bezpłatnie lokal na cele Towarzystwa, 

Na uroczystości poświęcenia sztandaru w ko
ściele parafjailnym, którego dokonał ks. pra
łat Męski, zaś okolicznościowe kazanie w ygło
si! ks. prowincjał Mączka, zjawili się: radca wio-' 
jew. p. Prezentkiew&cz, przedstawiciele wszyst
kich władz cywilnych,dowódca garnizonu puł
kownik Słupski, komisarz -rządowy miasta inż. 
Sierankiewiez, posłowie Gruszka (Piast) i 0 - 
strowski (Z. L. N.) znany przemysłowiec p. Sta
nisław Gurgul jako senior lwowskiej Izby han
dlowej i przemysłowej, delegaci stowarzyszeń 
zamiejscowych, na czele delegacja z Rzeszowa 
ze sztandarem 

Po akcie poświęcenia o 12 w południe odbył 
się w salach „Sokoła1* bankiet, w kjtórym wzię
ło udział około 100 -osób. Pierwszy toast w y
głosił ■ prezes p. W ojciechowski na. cześć Rze- 

j czypospohtej, potem toasltował wiceprezes p. 
Tadeusz Zieliński na cześć Sejmu i samorządu 
miejscowego w ręce komisarza rządowego inż. 
p. Sierankiewicza,, znany przemysłowiec p. Eu- 
genjusz Bojarski na cześć kleru, p. W . Brzo
zowski. przewodniczący Kasy d io iy ch  oddał 
gorące pośmiertne wspomnienie . założycielowi 
i pierwszemu prezesowi ś.p. Józefowi Meinhard- 
towi, obecni zaś przez powstanie uczcili pamięć 
zmarłego, po czem poświeci! słowa uznania za 
dotychczasową działalność obecnego prezesa, 
p. W ojciechowskiego i zakończył okrzykiem 
na. cześć armji. —  Imieniem rządu przemówił 
radca wojew. p. Prezentkiewiez, który w swern 
pięknem przemówieniu podkreślił znaczenie 
kupiectwa jako państwowego czynnika gospo
darczego i wezwał do wytrwania. Potem prze
mówił prezes „Sokola4* p. Grabowski i cały 
szereg innych mówców. Na sali panował ser
deczny nastrój.

Listy z kraju
Jarosław, 9 grudnia.

(Wielkie Święto kupiectwa w Jarosławiu. 
Dzień patronki kupiectwa polskiego łączy się 
z poświęceniem sztandaru stowarzyszenia kup

ców polskich w Jarosławiu).
(es) Tutejsze stowarzyszenie kupców pol

skich zawiązane zaledwie przed 2 laty przez 
ś. p. Józefa Meinhardta pierwszego prezesa, 
obchodziło święto Matki Boskiej Niepokalanego 
Poczęcia, jako Patronki kupiectwa polskiego, 
niader uroczyście. Z uroczystością połączono 
poświęcenie sztandaru, ufundowanego w głów

Diarjusz ekonomiczny
—  Prewizorjum budżetowe na pierwszy kwar

tał 1926, wniesrone przoz min. skarbu w Sejmie 
przewiduje w wydatkach sumę 406,272.236 zł. 
Najwyższą pozycję w wydatkach stanowi miu. apr̂ w 
wojsk, z sumą 134,248.800 zł.

— Zgromadzenie konstytuujące czonków- 
załciycieii instytutu psychotechnicznego odbyłj 
Się 24 ub. m. we Lwowie. Nowopowstały insty
tut psychotechniczny rozpocznie w pierwszych mie
siącach przyszłego roku swoje prace.

— Ceny mąki pszennej w Warszawie, które 
spadły podczas spadku do'ara do 70 gr, obecnie 
podniosły się z fewrottm do ,75 gr za kg.

—  Masowy wywóz bydła i trzody oraz mięsa 
za granicę z Poznańskiego Pomorza, a nawet 
Kongresówki, rozpoczął się w związku z niezwy
kle pomyślną konjunkturą, wywołaną spadkiem zło
tego. W  tych dniach w jednym tylko transporcie 
wysłano kilkanaście tysięcy wieprzów.

—  Rokowania co do dalszych zakupów so
wieckich W Łodzi toczą się obecnie w Berlinie 
pomiędzy przedstawicielem firmy Eitingon, a sowiec
ką centralą zakupów w Berlinie.

—  Państwowy monopol tytoniowy zakupił 
ogółem w c ągu I półrocza b. r. 12.752 tonny 
tytoniu surowego. Najwięcej z ilości tej przypa
da na Turcję, Bułgarję, Stany Zjednoczone, Niem
cy i Holandję.

—  Sytuacja na targach włókienniczych w Ro
sji sowieckiej uległa pewnej zmianie. Al m  tego 
popyt ciągle jeszcze prz wyższa znacznie podaż,

informacje przemysłowe i handlowe
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W K R A 

KOWIE. Jak donoszą nam ze sfer urzędniczych, 
obliczony na podstawie dat miejskiego komisairja- 
lu targowego w Krakowie, podług systemu, .przy
jętego przez komfeję statystyczną, wzrost kosztów 
utrzymania rodziny, złożonej z 4-e-oh osób za czas 
od 16 listopada do 5 grudnia,- wynosi 12.18%, 
przy czem zwyżkę, spowodowały p rz ectewsz yst ik i e m 
artykuły, sprowadzane z zagranicy, wskutek kal
kulowania cen tychże w dolarach. Stosownie do 
powyższego obliczenia, mnożna na styczeń 1926 r. 
winna przy uwzględnieniu redukcji t. zw. dodatku 
reguliacyjnego, wynieść 49 groszy za punkt.

W SPRAWIE OBLICZANIA OBROTU W 
PRZEDSIĘBIORSTWACH PRZEMYSŁOWYCH

I HADLOWYCH. Alin. skarbu wyjaśnia, że do
obrotu przedsiębiorstw przemysłowych n.ie należy 
diotliozać państwowych, względnie komunalnych 
poidatków koosumcyjnych, uiszczonych przez 
przedsiębiorstwa od wyprodukowanych przez nie 
towarów, przyczom przepis ten odnosi się wyłącz
nie do przedsiębiorstw;, przemysłowych, natomiast 
do obrotów przedsiębiorstw handlowych nie doli
cza się tylko podatku od widowisk i podatku ho
telowego. Natomiast przedsiiębicirstwa przemysło
we, nabywające produkty, celem dalszej przeróbki, 
od  których już opłacono podatek konsnmeyjny, 
nie mogą żądać odliczenia tego podatku przy u d a 
lami u swego obrotu. Wkońou do obrotów nie doli
cza sile podatków komunalnych, o których mowa 
w art. 5 ustawy z 11 sierpnia 1923 r.

BEZROBOCIE W POLSCE. Jak już pisaliśmy, 
oguCtna liczba bezrobotnych w Polsce z końcem 
■listopada wynosita 249.066 osób i wzrosła w sto • 
sunku do porzedniego tygodnia o 10.629 osób.. — 
Bezrobocie wzrosło mniej więcej równomiernie 
w całym kratu. 1 tak: w Warszawie o 1.020 osób.. 
główme w przemyśle obówniczym, zwierzęcym, 
chemicznym oraz metalowym, w pow. warszaw
skim o 262 osoby; w Łodzi o 304 osoby, głównie 
w. przemyśle wiókiensńcrzym; w Częstochowie
0 550 osób, głównie w przemyśle cementowym, 
metalowym; w Lublinie o 500 osób w przemyśle 
budowlanym i metalowym; w Białymstoku o 253 
robotników - włókienniczych; w Krakowie o 200 
robotników budowlanych; w Białej o 600 w prze
myśle włókienniczym i budowlanym; w Stanid-a- 
wowie o 250, głównie robotników nlekwaMfiko- 
wa-nych; w Tarnopolu o 295, w przemyśle budo
wlanym. i ziemnym; we Lwowie o 200; w Przemy
ślu o 390, głównie robotników budowlanych; 
w Dtiohobyczu o 140; w Brześciu n./B. o 200; 
w Bydgoszczy o 380 w przemyśle budowlanym, 
metalowym i drzewnymi; w województwie Ślą
skiem o 1.159 osób, zwolnionych z kopalń, hut
1 przedsiębiorstw budowlanych

W SPRAWIE CLENIA SZKIEŁ OPTYCZNYCH. 
Min. skarbu wyjaśnia, że nadchodzące z zagranicy 
wszelkie szkła optyczne, do których winny być 
zaliczone soczewki, pryzmy i inne szkła optyczne 
szlifowane, podlegają cłu według pozycji 196 p. 0 
taryfy celnej. Latarki kieszonkwe elektryczne 
7. soczewkami szlifówanemi, podlegają cłu: Latar
ki według pozycji 169 p. 20 litera c); soczewki 
szlifowane oddzielnie według pozycji 169 p. k: 
wyroby ze szkła w formie soczewek do latarek 
ze szkła białego prasowanego ni oszlifowane, pod
legają cłu według pozycji 77 p. 2 litera a), jako 
wyroby szklane prasowane.

OGRANICZENIA OBROTU DEWIZAMI. Nowo 
'rozporządzenie min. skarbu uregulowało obrót 
pieniężny z zagranicą, wprowadzając ogranicze
nia w obrocie dewizami. Postanowienia poprzed
niego rozporządzenia z dnia 27 maja b. r., okazały 
się w obecnej sytuacji niewystarczającemu* No we 
rozporządzenie, pozostawiając wolny obrót we
wnętrzny w walutach zagr., banknotach, ogranicza 
obrót dewiz zagranicznych, jedynie do banków, 
dla przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 
przy przekazywaniu dewiz. Dotychczasowe udo
godnienia, polegające m  wprowadzeniu w miejsce 
odpowiednich dokumentów deklaracyj, zostały 
zniesione, a przedsiębiorstwa, przekazując wypła
ty za granicę, obowiązane są uzasadnić ją doku
mentami, jpk faktury, kwity celne i t. p.

Wysyłanie piemędzy za granicę oraz do Gdań
ska pocztą, uzależnione zostało od zewolenia wła
dzy skarbowej. Pozatem unormowano .przepity 
ćo do poświadczeń przywozu walut do kraju ce
lem ich następnego powrotnego wywozu. Zarzą
dzenia te mają na celu utrudnienie spekulacji 
w przekazywaniu zarówno walut; zagranicznych 
jak i waluty pofckiej za granicę i winny wkrótce 
osiągnąć swój ceł.

KOMUNIKACJA POWIETRZNA POLSKIEJ 
L1NJI LOTNICZEJ W LISTOPADZIE. B. R. Sa
moloty Polskiej Linji lotniczej w ubiegłym mie
siącu kursowały na wszystkich pięciu Rojach 
(Warszawa —  Kraków —  Lwów — Gdańsk —• 
i Wiedeń), przelatując przestrzeń 52.280 kilome
trów i przewożąc 318 pasażerów i 3.953 klg towa
rów i 54.5 klg poczty.

Nadzwyczaj ciężkie warunki atmosferyczne, gę
ste mgły i częste opady śnieżne, nie pozwóhiły nu 
dokonanie wszystkich podróży, przewidzianych 
normalnym rozkładem lotów.

W cyfrach zmniejszenie się ruchu wynosi- około 
40 %, * regularność przeciętna zaś 95.7%.

USTALENIE PODSTAWOWEJ CENY SPIRY
TUSU PRZEZ MONOPOL. Rozporządzenie miń. 
skarbu z dnia 27 listopada b. r. ustala podstawo
wą cenę monopolową za spirytus z kampanji 
1925/26, odpędzony na kontyngent zakupu dyr. 
państw, mon. spir. następująco: dla gorzelni i ń- 
niczych za hi 100% affco-hólu, loco wagom najbliż
szej od gorzelni czynnej towarowej stacji koi! ej o- 
wej, względnie loco statek najbliższej przystani 
rzecznej dla woj. warszawskiego 56.80 zł, klei co 
kiego 61.90, lubelskiego 57.90, łódzkiego 57.80, 
białostockiego 60.80, poznańskiego 56.20, pomor
skiego 57.90, krakowskiego 66.60, lwowskiego 
62.10, stamis łatwo wtsikii ego 63.50, tarnopolskiego 
81.80, nowogrodzk. 64.90, poleskiego 59.90, wołyń
skiego 63.40, śląskiego . 77.50; i wileńskiego 77.30 
zł. Przy gorzelniach rolniczych i droiżdżowych do 
cen powyższych będą stosowane' dodatki względ
nie potrącenia (według skali aft. 11 ustawy o mo- 
nopoiu spirytusowym), zależnie od wysokości- kon
tyngentu zakupu. Za spirytus, odpędzony na k mi
ty mg emt zakupu z kampanji 1925/26 r. w gorzel
niach dirożdżowych potrąca się pozatem 20% od 
cen powyżej wymienionych, a w innych gorzel
niach przemysłowych będą stosowane od ceny po
wyżej wy mienionej potrącenia, a w;ięe w gorzel
niach, zużytkujących całkowicie wywar o 1 7 / % ,  
a w gorzelniach nie zużytkujących całego wywaru 
o 27 Y:%. Rozporządzenie powyższe wesoło w ży
cie z dniem 30 listopada 1925 r.

DALSZE TRANSAKCJE SOWIECKIE W ŁO
DZI. Przedistaiwlcieilstwo sowieckie w Łodzi poza 
transakcjami, o  których pisaliśmy ostatnio, za
mierza zakupić u firmy tow. akc. B. Fteuden.be rg- 
towarów za blisko 100 t.ys. doi, zakupiło znacz
niejszą ilość manufaktury w firmie Eisembrauna. 
w firmie Juljusz Kindermaim zakupiło towarów 
wióildenniezycli na sumę około 40 t.ys. doi., w dal
szym ciągu przedstawicieisfwo poczyniło znacz- 
riejsze zakupy w firmach Buble i Bracia Zajber, 
zaś w fkmie Siibersteio i Szapowal zakupiło chu
stek bawełnianych na sumę około 100.000 doi.

WIDOKI EKSPORTU PRZEZ FIUMĘ. Realne 
widoki eksportu przez Fiume mają, oprócz węgla, 
pewnych gatunków drzewa, fasoli, nasion, żelaza, 
t. zw. handlowego cynku, maszyn rolniczych, naj
ważniejszym artykułem byłaby nafta, przetwory 
naftowo i co najważniejsze, ropa, która we Fiu me 
miałaby poważnego odbiorcę — Rafmerję nafty, 
konsumującą ropę z Bitumu i z Meksyku. -W y
daje się rzeczą wielkiej wagi zbadanie możliwości 
wprowadzenia do Fiume polskiej ropy; o ile tu 
kalkulowałoby się udzielenie dla Fiume pewnego 
określonego (piantom dla jego rafimerji — byłoby 
bardzo poważnym krokiem w dziedzinie polskiej 
ekspamzjii, gdyż 'konkurencja z ropą kam/kazką 
względnie meksykańską, nie byłaby zapewne 
zbyt trudna.

PRASA FRANCUSKA O SANACJI PR EM JE
RA GRABSKIEGO. „Echo de Pairas** w artykule 
p. t. „Przykład Polski**, analizuje obszernie dzieło 
dokonane przez b. premjora Grabskiego, przy oz cm 
stara się wykapać, w jaiki sposób kryzys ekono
miczny może się zrodzić z reformy finansowej. 
DzicnmiJk uważa, że jest to lekcja, o której nBe
ży parnię tael że lekarstwo fiskalne winno być sto
sowane roztropnie, gdyż zbytnia dawka może za
bić chorego. W  dalszym ciągu dziennik uważa, że 
cel wyboru Skrzyńskiego jest jasny, dzięki jego 
prestigbowi wobec kapitalktów światowy cli. — 
Wkońcu dziennik stwierdza, że realizacja osizczęl- 
ności, poprawa bilansu handlowego oraz zgoda 
narodowa sprzyjają min. Skrzyńskiemu.

Z dziejów kanału Sueskiego
Dnia 25 listopada minęło 50 lat od chwili 

podpisania w Kairze pomiędzy kedywem Egi
ptu, Izmaelem łbasaą, ojcem dzisiejszego króla 
Egiptu, Fuada, a ówczesnym ajentem rządu 
angielskiego w Kairze, jenerałem Stantonęm, 
umowy, mocą której kedyw wstępował rządowi 
angielskiemu za 4,080.000 funtów sterL 170.602 
akcje kanału Sueskiego.

Jak wiadomo, kanał Sueski budowany był 
przez Towarzystwo francuskie, pod kierowni
ctwem sławnego inżyniera Lesse-psa. przy 
współudziale rządu francuskiego i kedywa Egi
ptu, k tóry . za. pozwolenie przeprowadzenia ka
nału przez terytorjum egipskie otrzymał po
wyższą liczbę akcyj, wartości J nominalnej 
3,532.040 funt. sterl. (po 20 funt. Siterl. akcja).

Transakcja ta mocno niepokoiła Anglję, ro

zumiejącą ogromną wagę kanału Sueskiego, 
skracającego tak znacznie drogę z Europy do 
azjatyckich posiadłości Anglji. Francuzi jednak 
wyprzedzili- wahających s-'ę /Anglików i wzięli 
w swe ręce olbrzymie przedsiębiorstwo.

Upłynęło jednak zaledwie sześć lat od chwi
li uroczystości otwarcia kanału, gdy kedyw 
Izmael, słynny z rozrzutności niesłychanej, zna
lazł się na progu bankructwa, wszedł 'w ięc 
w układy z kapitalistami francuskimi o odstą
pienie im swoich alroyj kanału Sueskiego. Dwie 
grupy kapitalistów utworzyły się w e " Francji 
w celu zdobycia łakomego kąska, ale obie usi
łowały jakn aj bardziej wyzyskać kłopoty wład
cy Egiptu. Rokowania więc, prowadzone w Pa
ryżu, przeciągały się jeszcze, gdy dowiedział 
się o nich podczas objadu z finansistą Henry
kiem Oppenheimem, zainteresowanym w spra
wy finansowe Egiptu, Fryderyk Greenwood, 
korespondent londyńskiej „Pall Mail Gazette*1.

Dziennikarz angielski zrozumiał całą wagę 
tej wiadomości dla rządu angielskiego, natych
miast więc zawiadomił o niej ówczesnego" an
gielskiego ministra spraw zagranicznych, lorda 
Derby, nadmieniając, że byłoby dobrze, aby 
rząd angielski postarał się o nabycie akcyj. 
Lord Derby zakomunikował wiadomość premje
rowi ówczesnemu Disraelerau, który bystrym 
umysłem ogarnąwszy od raz u korzyści politycz
ne, jakie wyniknęłyby dla Anglji z tej transak
cji, zatelegrafował do ajenta angielskiego 
w Kairze, jenerała Stan tona, aby zażądał od 
kedywa zerwania układów z " kapitalistami
francuskimi, dla dania rządowi angielskiemu 
możności nabycia akcyj. Kedyw zgodzi! się na 
propozycję, wobec czego na posiedzeniu rady 
ministrów.angielskich, które odbyło się dnia
17 listopada 1875 r„ zgodzono się w zasadzie 
na ten interes, zawiadomiona zaś o tem kró
lowa Wiktor ja potwierdziła decyzję depeszą, 
nadesłaną prem jerowi dnia następnego.

Opowiadają, że g d f  Rada ministrów zgodzi
ła się na propozycję Disraelego, premjer otwo
rzył drzwi sali posiedzeń i rzucił czekającemu 
w sali sąsiedniej sekretarzowi swemu, p. Corry 
(późniejszy lord Rowton), wyraz: „Tak!** —  
Usłyszawszy go, Corry zerwał się z krzesła 
i pospieszył do biura Lionela barona Rotszyl- 
da. Bankier jadł, zamyślony, winogrona, gdy 
wpadł do niego Corry i spytał obcesowo, czy 
zechciałby pożyczyć jutro cztery miljony fun
tów szterlingw . „K to gwarantuje?4* —  spytał 
krótko Rotszyld. „Rząd angielski** —  odparł 
Corry. —  „Dobrze* —  odparł bankier. —  Ju
tro będą pieniądze*4.

Dnia 25 listopada 1875 r. zawarto umowę 
ostateczną. Rząd angielski wszedł w posiadanie 
akcyj Kedywa, zyskując przemożny wpływ 
w zarządzie kanału Sueskiego i zabezpieczy! 
swe interesy polityczne, a przytem zrobił do-; 
skonały interes finansowy, akcje bowiem ka
nału, które nabył wówczas po 23 funty szter. 
i 4 pensy, warte są dzisiaj po, 105 funtów szter.
1 8  pensów.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Gzy słyszałeś o najświeższej nowinie?
Otóż dzisiaj, kied7 wszystko drożeje, jedynio

Zakład artystyczne) fotogra f)i
„ A D E L A "  20U

w Krakowie, ul. Grodzka Ł. 49
chcąc umożliwić najszerszym warstwom społeczeń
stwa — z okazji nadchodzących świąt wzajemne 
obdarowywanie się n a jm i ls z c m ! u p o m in k a m i, 
jakiemi są dobre fotoijrafje, obniżył tak znacznie ceny, 

że 6  f o t o g r a f ) !  kosztuje tylko 6 złotych. 
Korzystaj więc % okazji i poleca] innym.

Z W IĄ Z E K  CHODOW LI K A N A R K Ó W
„ S P O R t "

w Krakowie, ulica Grzegórzecka L. 30 
poleca swoje doborowe i pilne śpiewaki z gwarancją 
od 25—-35 złotych, samiczki rozpłodowe od 6— 12 złotych
Aby uniknąć wyzysku, uprasza się P.T. amatorów chodowli kanarków 

zwracać wprost do Związku. 2057

Odmrożenie Maść 
(z kogutkiem)

r  „MROZOL“ TWI
leczy  t gol ranki, powstałe od odmrożenia 

Sprzedają apteki. 1921

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Aparnti/
* yrzyb. toto tr.

b arszawsłei tikład
Przyborów /olot/raficz. 
Szewska ii. lek  14'4S

Eortepiany

C H a n k i

Bank Małopolski & A.
aMfcd gtównj« Knśoww, B>o«k gł. 25 

załatw la wszelkie czynności

l  u tr a

trunkowa

t a i m y  Bank Kredytowy
S. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Kizysztofoiy) Tal. Sl6fl i 4124. 
ZiUotwia n u ) k o r z y a t o i e i
w—.elkiec/yi nosc. Łankoweoiaz 
przekazy na wszystkie miejsco- ' wora taraj i 1 zagranicy.

B. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9. Tcl. 4365.

«IOZŁr UŁTKK
lawodowy mechanik, stroiciel for- 
teoianćw, kier, Wytw. fortepianów 
B. Gabtyelska, uL Stolarpa l.. 6. 

Telefon

A .  J A C H M S K E
u l. G r o d z k a  1 4 —16

Telefon 472s.

11 Hotele

Futra [irmyK.iit.Hoor
uznane za najlepsze, 

najtiw&lsże i nrjt usze 
Kraków, firedzka 13. Tslefon 17

Pracownia i skład fntei
T. S IE R P IŃ S K I
ul Floriańska 32 lelefon 3564

H O T E L  
P O i BOŻĄ

FLORJAHMA 14
TEL 2 ł i ) .  TEL. 22 03

l Cukiernie

Inform acje 3

P. M A U R 1ZIO
Rynek główny 38

Wielki wybór
gramofonów

najnowszej konstrukcji
angielskie, z marką „Głos swego 

pana"
Józef W e k s le r
Kraków, ul. Florjaóska 25

Merhuta 
z „Racziia1

Sp. z p. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

Ważne dla bruttowców!

Biuro inform acyjno  
dla spraw  udziałów  naftowych

znajduje się: 
ul. K rzyw a L. 8, II. p iętro.
Udziela informacyi fachowych 
dla posiadaczy udzlatów nafto- , 

wych t. zw. hmtto i. netto. j 
Godziny urzędowe w dni po-\ 
wszednie od 3—6 po południu. {

NOWA REFORMA
jedyny dziennik popołudniowy w Kra
kowie, województwie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowe

i ]est jut w godzinach popołu
dniowych lut wieczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nahycia:

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch** lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15-28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach e godzinie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12.
W Bochni o godzinie 16-36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rzeszowie o godzinie 19 41.

Gebethner i W olff
Rynek gł. 23 

isiążkl, nuty, pisma krajowe
i -arrrsniozna.

K s i ę g a r n i a  1 skład nut 
MĄ21JI SKULSKIEJ 

K raków , ut. Szew ska L. 20
poleca książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. — Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

Z Konfekcja
damska

D .S G H R E IB E R
Kraków, fiarjańska 32, telef. 3215
Magazyn mód, strojów dam
skich poleca ostatnie nowo
ści jesienne, jak również 
plusze, aksamity, welwety, 
ve!our, chiften i brokaty. 

Crepe de chine.

M H S W I E !
Światowo z n a n a  marka! 
Gwarancja na każdą sztukę!

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. 

Sprzedaż hurtowna n firmy:
S P I H O
Spółka z ogr. odp.

  tli. 4316

Fabryka najprrednleUsyołi i 
likierów i

E K r  K U  L U C A S  i

BOLS  J
Ciot :«ł. I5T8 I

litóać wNreóih

r Ubezpieczenia  

Towarzystwa aa życie

UL. GEKTKUilY 8 .

Witraże 3
*> -*vj

1 różne nowości J R. ALEKSANDROWICZ 
A. S  A TTLE R 1 Basztowa 11. —  Tol. BU i 4064.

GERTRUDY 24 TEL 4162. I Magazyn przyborów uiaro ych

UsZKUS.SlA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY  
r . Ż Ą J D Z IK O W S K 1

ni. św . Jana L . 80.

W Y S O W A
woda lecznicza wedtaii orzeczenia 
lekarzy te] samej Jakośsl co selter- 
ska, emska l szczaw«lcka, przeciw 
katarowi drog oddechowych do na- 
i/:l3 ra wszystkich aptekach Idrag.

E bęi/iel ^
ffórnoMąaki JR

0  „ s i l c a / : b o “
;*eiluocz. kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 1390 
dostarcza hurlownie idelajPcznie 
turami pierwszorzędny w ęgiel 
górnośląski z własnych kopaló.

S e i i O S l E M l A
najsiuteozniejsze

W PRZEWODNIKU
laform acyjno-handlow ym  

v ;0 w e j  K s r s is a a y


